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Groźny pożar na Bngdantiwce.
Kilhadriesiąt rodzin bezdwinyeh. — Potrzeba doraźnej pomocy.

Iłowe propozycje niemieckie.
Z a m ia st paktu  zachodn iego  ~  p rzy łączen ie  Rp&lrji.

W ASZa WA, 18 .5. (AW.) K orespondent 
alOiiia W nrsz.‘‘ donosi z Paryża, jakoby  Niem­
cy  złoży ty nowo propozycje w  myśl których 
vhcą zagwaranlotwiać g ran ice  Francji i Polski 
w zarman za ipazyłączeiiie A i.strji do Niemiec. 
Propozycja niem iecka dostała się do Francji 
przez W łochy. W m iarodajnych  kołacn poli- 
lycznych naraz ić  ]nie otrzym ano w te j sprawie 
żadnych poważnych danych, niem niej propo­
zycje  te wyfwjołały w ielkie zainferesow anie. — 
P ierw szy  głos lwi lej sprawie zab ra ł , ,fc m p s“ . 
k tó ry  w ypow iada się przeciwko przyłączeńiu( 
A.u,slrjJ do Niemiec, gdyż stw orzyłoby to  sy tu ­
ację  groźną dh Wloich i państw  M ałej En- 
lepLy. N iem cy — pisze ,,Tem ps“ — wyrzekli

się p a k tu  zachodniego skutkiem  istn ien ia  ar- 
m ji polskiej, k tó ra  jest potęgą zdolną bronie 
k ra ju  w łasnem i silami. Dzięki arm ji polskiej 
i dzięki zbliżeniu s :e do Czechosłowacji j 
M ałej Enteniy Polska może bronie się sk u ­
tecznie przeciwko wszelkiej p resji dyplom a­
tycznej, Niemcy ro /unneją  to doskonale i dla- 
tegO' szukają  kctnpensa.w!Ra‘ii.!n.ej dirod/e,. K ore­
spondent ,,Kur, W arsz". dodaje od' siebie, że 
z ty ch nowych ppopozycyj niemieckich wYnika, 
ż,e Niem cy zrezygnowały z oddania Polski na 
ofiarę  gwaranoyj pokojow ych i że ko ry ta rz  
gdański nie krępuje  Niemców skoro  są feoto\v'i 
Uznać go w zam ian za peKyine kompensaty.

Krwawe starcia w Bukareszcie.
Z g ro m a d ze n ie  op ozycji. —  U tarczki z  w ojsk iem , —  Przyw ódca opozycji ranny.

BUKARESZT, 18 5. (AW.) W czo-aj od­
b y ło  się tu  zgrom adzenie stronnictw  ooozy- 
cyjnych. U dział uczestników był lak w ielki, 
Żd nie mogli się wszyscy pomieścić i sali, 
w k tó re j urządzano wiec. W ładze przedsię­
wzięły: Iwjszełkie środki m ające na celu: za­
bezpieczenie spokoju. P u łk  kawialerji odsącz ił 
p łac p rzed  lokalem, gdzie o ib y  vało się zg ro ­
m adzenie, policia niesza i konna zam knęła

boczne ujlce. Podczas zgromadżenia odczyty­
w ano odezWy stronnictw, opozycyjnych dU ludu 
treści podburzającej przeciw rządow i Po za­
kończaniu ob rad  wlojsko rozpędziło zgrom  a- 
m adzonych nie dopuszczając do pochodu przez 
m iasto Podczas siapcia z wojskiem  przyfwbdca 
zjednoczonych stronnictw  opozycyjnych ur,o'f. 
Jorga został raniony.

Obawy angielskie.
W szczę&le akcji antykom unistycznej

LO NDY N, J8 5 (AW .) „D aily  Helrald"
donosi, że, rząd  angielski zarroponu je  aijan- 

tóm, w ysłanie1 |wjsp|ótnej inoly db rządu sowie­
tów 1, Iwj k tó re j m iałby ządlać rozwiązania Ko­
m in ternu). Rząd angielski poczytał ju ż  v tych 
dlniach wstępu* krpk i ui rządów  wszystkich' 
państw . Niemcom zaś dat do zrozum ienia, że 
wylbor, Hindlelnburga, pozostanie bez op ływ u 
na będąoe w  toku  spraw y, jeżeli Niemcy przy- 
łączą s ię  db akcji antyrosyjskiej.

O g ran iczen ia  Ula im igrantów .
LONDYN, 18 5. (AVK) B ułgarsk i minister

'Sjpp. zagr, Calfow przybył tu z Paryża i  za­
m ierza  p ertrak tow ać  z rządem  angielskim w;: 
spraw ach1 [wjewnętiznych 1 zewnętrznych Buł­
gar j i ,  o raz  zwrócić iuW|agę na niebezpieczeń­
stwo: agitacji kom unistycznej na Bałkanie 

LONDYN, 18 5. (AW.) Rząd przygotow uje 
p ro je k t nstawjy skierowtanej przeciwko propa­
gandzie kom unistylczntj i p ro je k t ograniczenia 
im igracji Cudzoziemców.

Zja zd  literatów polskich.
WARSZAWA, 18. maja. (Pat.). Dnia 21. fam, 

rozpocznie się w Warszawie ogólnokrajowy zjazd 
Związków Zawńćfawych Literatów Polskich. Na zjazd 
przybędą delegaci Związków Literackich z Krakowa, 
Lwowa, Poznania i .Wifei*. Obrady ‘rwa< będą trzy 
dai.'

Z  mlljony przesfępcuw w Ameryce.
NOWY YORK, 18 . jmaja Na kongresie przeitsła­

wie iel i policji, który odbył się tutaj w tych dniach, kie­
rownik nowojorskiej policji w refełracie swym stwier­
dził, że wediug obliczeń znajduje się obecnie około 2 
milj^ny zb« dnjarzy, których ofiarą ptadfc rocznie 10 
tysięcy ludzi

Nomy mtnisfer przemysłu i handlu.
W ARSZAW A, 1S 5. (AW.) Nowty min. 

przem ysłu1 i handlu p. K lam er ob jął dziś urzę­
dowanie

Sprzymierzeńcy Hindenburga.
W ARSZAW A, 18 5 (AW.) Półi rzędow y 

d .lennik lilewsKi , Lietu|waf‘ pisze że u rzę­
dow e k o ła  litew skie z zadowoleniem pow itały  
w ybór riindenburga. Obecnie Li Lwa zbliży się 
do Niemiec, k tó re  pomogą je j w w.,alce z Pol­
ską, a przddew śzesikiem  pozwól ą odzyskać 
W ilno.

Projekt elektryfikacji rolskl
W ARSZAW A, 18 5. (AW.) P rzedstaw i­

ciele am erykańskiej firmy W esiinghous, k tó ­
rzy bawią obecnie w Polsce zam ierzają wy­
stąpić z p ro jek tem  wykulpna elektrow ni (kon­
cesji okręgow ych) na przestrzeni o j  granicy 
po'sko-ni:em na G. Śląsku:, aż po D unajec, 
•celem slw orzenia olbrzymiej sieci elektrycznej 
prze'z w ybudow anie wielkich elektrow ni w Ja ­
zow sku i RoznoWie na Dunajcu.

Herriut znowu marom Lyonu.1
LYON, 17. maja. Pat.). Herriot został ponov. nie 

wybrany merem m- Lyonu, 56 fo sam i na 57 glosują­
cych.

Mussollnl przeciw wolnomularzom.
RZYM, l 7 maja. (PatA W czasie dyskusji w 

Izbia nad projektem dotyczącym uregulowania sprany 
tajnych stowarzyszeń, Mussolini oświadczył, że wiela 
cziałów administracji ulega mniej lub więcej wpływom 
wolnomularzy, co jest niedopuszczalne i musi się 
skończyd

Odkrycie nuwBgo sprzysleźenla w Butgarjf.
SO.FJA, 17. maja. Pal.). Władzo, wykryły organi­

zację spiskową, która miała odgałęzienia v  szeregu 
miejscowości, jn-zyczem zasekWestrowano 338 kilogra­
mów- berdyli, 200 re,wohve.rów systemu Nagana, oraz 
bardzo wielka ilość amunicji i sumę 150.000 lewów. 
Materjał wybuchowy był przeznaczony do niszczenia 
mostów kolejowych. ■— Aresztowano wielu członków 
wzmiankowanej organizacji.

-s Straszliwy wybuch w kopalni.
BERLIN, 18 5. (PA T.) W olf donosi, że! 

podczas katastro fy  w kopalni Dorffeld 14 o- 
só b  poniosło śm ierć, a 25 ciężkie rany. 43 
osoby wydobj ‘o. Eksplozja W ybuchła vy m aga­
zynie, Iw k tó rym  iwj czasie w ybuchu znajdow ało  
się  18 tyś. kg środków  Yyybuph owych S p a t  
na raz tó  nie nożna  Ustalić. Pogrzeb  o fiar od- 
p ę d /ie  się w t  środę.
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Sprawa tragedji wileuskiej i  sejmowej komisji oświatowej.
M inister sp raw ozd aje . — P o w a żn e  narzuty tow . p o s ła  P io tro w sk ieg o .

n ie  d o p u szc za  do d ysku sji.
P r a w ic a

N a plątkowcffu posiedzeniu1 Komisji O św ia­
towej zdaWał spraw ozdanie M inister O św iat) 
pan Stanisław ' G rabski zie sw go dwudniowego 
pobytu  w  W ilnie, gdzie przebyw ał, badając o- 
kotlczmości, k tó re  spow odow ały znaną tra - 
ged ję  z dnia 6. m aja w  gimnazjum im Lele­
wela.

Poza ogólnym i uwagami M ir ster nie za­
powiedział Specjalnych zarządzeń odnośnie 
do o k ręgu  szkolnego na W ileńszczyźnie.

Po przeszło godzinnym przemówieniu' Mi­
n istra  Kom isja m iała przystąpić do dyskusji 
nad1 oświadczeniem M inistra G rabskiego . Do 
djyskulsji programicwdO i obszernej, iw1 związku 
z poruszonemu, ogółnemi spraw am i i w' szcze

P oseł Chom liiski (Klub pracy) pytał się 
m inistra czy prow adził rozmofwę w Wilmei z 
rodzicam i i nauczycielami W obecności k u ra ­
to ra  i jak iż  specjalne m etody zastosuje wobec 
tam tejszych  stosunków . M inister odpowiedział, 
że z rodzicam i rozmawiał pod nieobecność ku­
ra to ra , z chłopcami częściowe orzy udziale 
ku ra to ra , z nauczycielstwem  W, asystencji ku­
ra to ra .

Pytali się następnie posłow ie Hennam, 
K ujaw ski, ks. O lszińsk i. S. Kozicki i Po­
znański.

Szepeg pytań w ystosow ał poseł to w . Z. 
P io tro w sk i:

C zy P anu  M inistrowi W iadomo jest, że w
gólnośici w  zw iązku z nienormalnymi stosim -! przeddzień zam achu doniesiono D yrekcji Gim 
k am i wi Wileńskim kujratorjulm nie dopuściła iiazjum o  planowanym zam achu. — Czy wla-
praw ica.

Poseł Rym ar (Zw. L. N.) postaw ił wniosek 
ażelby ogólnfą dyskuisję odroczyć du przyszłego  
posiedzenia, to jest najm niej na kilkanaście 
dni, a dziś jedynie ograniczyć się  do stawiar.,a 
pytań panu m inistrowi.

Przeciw te,mU odw lekaniu przedyśkuto- 
nta jedne j z na  jaktualniejszych, a zarazem  na p 
oolesniejszych spraw/ ostatniej doby w' dzie­
dzinie szkolnictw a wystąjpił poseł tow. Z. 
P iotrow ski (PPS.) dom agając się otw arcia dy­
skusji jeśli już nie nad  spraw ą program ów 
s,zkolnycfh, system u w ychow ania w szkołach, 
l  dujęha w szkolni-dwlie, to  w każdym  razie  nad 
spiaWą niezdrow ych stosunków , jak ie  panują 
od dłuższego czasu w O kręgu  W ileńskim  pod1 
Ciatronabem obecnego k u ra to ra  Gąsior,,.wskie- 
go, naczelnika szkó l średLiich pana Świder- 
sk iegoiw  izylatoua p. Risa, itd . Tych niecier- 
piących zwłoki spraw , k tó re  dziś nie tylko w 
W ilnie i okolicy są przedm iotem  rozw ażań, 
o b rad  i trfosjki o rozw ój szko ły , ale k tó re  po­
ru szy ły  Lakże oipinję k ra ju  całego tych spraw  
n ie wolno »dkładać, odsuWać i w zapomnie­
nie puszczać.

P raw ica jednak  razem  z Piastem opowie­
dzia ła  się z a  odłożeniem  dyskusji, odrzuca­
jąc  propozycję tcw. posła PioLrc ws kiego,

Z kolei zadaw ano tylko pytania pod' ad re­
sem  ministra.

dom o p. M inistrowi, że iw1 kom órce gm achu 
gim nazjum  znaleziono paczkę aynalmitfu i sk ład  
rewolwjerów ? — Czy, p. M inister gotów jest 
stw ierdzić, że m łodzież, zWłaszcza gimnazjum  
Lelewela, nie na  nic Wscolnego z lewicowymi 
kierunkiem  politycznym, ja k  prawicowca prasa 
p isa ła  (należenie do strzelców ) a przeriwlme 
jes t znana jako  faszystow ska, (próby napadóWl 
na pochód P. P. S. w dniu  1. m aja) a dalej 
Czy- w iadom o p. Ministrów!!, że kciedzy  Ł aw ry 
nowlcza dem onstracyjnie chcieli zamówić mszę 
u  księdza, za dUszę, Ławrynow5cza, dókum en- 
tu jąc  pi łez to  sw oją  religijność? — Czy p 
m inistrow i (wiadomo, że prasa w ileńska, bez 
Względu na odcienie polityczne, począł kowjo 
w ypow iedziała się za potrzebą usunięcia ku ­
ra to ra  i naczelmka Swiderskiego, i że ci obaj 
dygnitarze  kulratorjum . podczas pogrzebu 
ściągnęli na siebie, niechęć, a nawet oburzenie 
ogrom nej wi»kSiOŚci Uczestnikowi pogrzebu  ? 
Ozy p1. m inistrow i wiadomo, że w  W ilnie o- 
p in ja  publiczna pyta się od k tó re j kategorji 
urzędniczej wolno bezkarnie k iaść  i malWjer- 
sacje popełniali, i Czy -to ULe przyuczania się do 
poderw ania au to ry te tu  iwładzy, a głównie 
w ładz szkolnych, z .panem Gąsiorow skim  na 
Czele. Czyi p. m inistrow i wiiadoma jes t uchwała 
Kolegium N ajw yższej Izby Kontroli W W arsza­
wie, dom agająca się od M inisterstw a rew izji 
śledztw a, Wj spraw ie m alw ersacji w  kuralorjum

W ileńskim  i rozszerzen ia  śledztw a i Dociąg­
nięcia do odpowiedzial.iości k a rn e j u rzędu ją­
cego obecnie p  k u r G ąsiorow Skiego? Czy p. 
m m . zapoznał się z raem orjąłem  rodziców wj 
W ilnie, z połowy kw ietnia br., domagającym 
się Wsunięcia k u ra to ra ?  i Czy p. min. gotów 
jes t przystąpić 'dó natychm iastow ej reorgani­
zacji osobowej najwyższych stanow isk k u ra to ­
rjum  w ileńskiego — a  nrzedewtezyStkięm usu­
nięcia pana k u ra to ra .

Poseł Iow. Płiatwiski (PPS) pytał się czy 
pi. m inistrow i wiadom o, że stude.ici Uniwer­
sytetu i  uczniowie gim nazjalni służą w1 d e ­
fensyw ie politylczne1; i k rym inalnej jako płatni 
ajeńpi ? i rży  gotów jest spowbdów ać śledz­
twie za W|ykryrlem spraw ców napadu na po- 
chÓc 1. m ajowy.

Pan M inister w W ymijającej odpow iedzi 
d a ł  dó zrozum ienia, że na razie n ie pędzie 
przeprow adzał zm ian personalnych (podobno 
nastąpi to  od w rześnia) a co do uphwlały N aj­
wyższej Izby K ontrolnej to sły sza ł (7) że 
tak ie  pismo jest w drodze do M husttrstw la i 
ja k  nadejdzie to  wyciągnie z n iego konsek­
wencje.

P m  M inister Stanisław  G rabski swjemi 
niedom ówieniam i ro b ił W rażenie osłanjania 
rożnych panów G ąsiorow skieh, Swiderskich i 
im  podobnych, pozostających pod e. grom  nie 
ciężkimi zarzutam i natury  m ateria lne j, zan ied­
b an ia  obowiązkowi pedagogicznych, i zarzu ta­
mi o charak te rze  moralnym.

Czy to  m a uzdrow ić szkolnictwo ?

Zbrodnicza firma Plagę - Daszkiewicz.
WARSZAWA, 18. maja. (AW). „Ekspres Porań 

łiy‘7, omawiając ostatnie katastrofy lotnicze, zwraca 
uwagę, żc wydarzyły się one na samolotach P,age- 
LaszkieWie-z. Samolotr le są ieetn os jedzeniowe i do­
tychczas nie-zabronione przez M. S. Wojsk, spodzie­
wać się należy, że M. 5>. Wojsk. — pisze dziennik — 

j wymaże raz na zawsze zbrodiiiczą finnę z listy swych 
! dostawców.

Dr Zlmmermann u  Warszawie-
WARSZAWA, 17. maja. ,(Pat.) Dziś przyjechał 

’ do Warszaw) generalny komisarz I jgi Narodów dla 
ipraw sanacji finansowej Austrji, p. Zimmermann.

1)
W IK TO R CZERNOW .

i rocki.
Powrót L. Trockiego do życia politycznego 

w Rosji sowieckiej, skupił znowu powszechną u- 
wagę na osobie jednego z twórców przewrotu bol­
szewickiego.

Po Leninie bezsprzecznie najwybitniejszy dzia­
łacz komunistyczny popadł był ostatnio w „he­
rezję" zwątpił w skuteczność dróg. stosowanych 
przez dzisiejszych władców Rosji. Dwukrotnie ska­
zywany był na banicją odwoływanie swoich my­
śli i potępianie programu który w żargonie ko­
munistycznym ochrzczony został mianem ,.troc- 
kizmu‘v

I kiedy dzisiaj Trocki zdecydował się na 
powrót do działalności w u-u.runkach znacznie 
skromniejszych, to prawie pewnem jest, ,żc tak 
postąpić kazała mu żądza władzy, a nie rezygna­
cja ze swoich ambitnych ptanów i zamiarów. Ja­
ki to będzie miało wpływ dla sowietów, okaże 
przyszłość.

W jednym ze szkiców tow. Czerń owa nakre­
ślona została sylwetka człowieka, klóry na dalszy 
rozwój stosunków w  bolszewickiej Rosji mieć bę­
dzie Wpływ nie do przecenienia.

P ro  p. Rod'.

Od czasów Kjrornwlella i W ielkiej rew o- 
fućji francuskiej w ytw orzył się pogląd, że 
każde gw ałtow na rew olucja, WyizWalająca ele­
m entarną grę namiętności ludowyóh, i drżąca 
do oe ow, da.eko rpr,z ekraczających możliwiości 
danej chwili, z konieczności skazana je s t iia 
przerw anie się i cofnięcie się iwlstecz. Form ą 
logiczną tego  odw ro tu  je s t  ,,bonapartyzm  
l. j. d y k ta tu ra  w ojskow a, k tó ra  poskram ia

żyw ioły  roWolucjh T rium f bmiai) artyzm u w y­
stępu je  jak o  zakończenie logiczne lego cyklu 
wypadkowi x jak o  punkt wyjścia nowego icyłcTO, 
w  k tó rego  p rzeb iegu  zmiejszanie się realnych 
zdobrczy  reWolulcji z żywólnymi elementami 
po rządku  przedrew olucyjnego powjslaje jakiś 
nowy Ustrój społtejczny, a zm odernizow ane w 
ten sposób  społeczeństw o wlchod/i w, uowy 
okres swego bytolwfania.

Teń tradycyjny, szablonow y pogląd na 
bley rewolucji 'dó tego stopnia opancWiał by ł 
w szystk ie  um ysły, że także irok rew olucyjny 
1917 w R osji o d  początku praw ie s ta l także  
pod’ znakiem  powszechnego oczekiwlania nie­
uchronnego „genera ła  na baayym kom u". Róż­
nica b y ła  tylko taka , żę y.dni oczekiwali go z 
niepokojem , inni zaś z ulęsknieniem. Na 
w szechposyjskiej konferencji demoKra'yczn:e]' 
(w jesieni 1917), opowiadał K iereński, że 
zw racano się  do niego k ilkakro tn ie  z zgoła 
niedw uznaczną propozycję, b . objął tę rolę 
Bonapartego. T rocki juz  m zedtem  pisał z iro- 
nją, że ja k i  d u d e k  Kiereński nie iest Bonapar- 
tym, lo ,.jelst przecież pro jek tem  aa Bonapar- 
tego". W szystko tdJjokazało się, ,odnośnie do 
osoby Kierońskiego bezpodsiaw nem . Przez 
k ró tk i czas,, w ystępow ał adm irał’ Kołczak, (po 
'dymisji m  stanowiska, kom enderującego flotą 
C zarnom orską), jako  poważny kandydat na 
Bonapartego. Ale on zn ik t w kró tce i ustąpił 
m iejsca generałow i KomiłoWiowi. 1 tenni; o s ta t­
niem u nie zbyw ało na następcow(: Denikin), 
poiem  znow K ołczak, W rangeJ — Wtezyscy ci 
przem aszerow ali przez widownię, by po k ró t­
kim  czasie zapaść się i zniknąć.

W ypadki nić uspraw iedliw iły, ani obaw 
jednak  atu nadziei drugich. W e w szystkich  o- 
bliczeniach, by ła  gdzieś jak aś  tuka. Gdzieś 
tkw ił b łą d ?

Zwolna właściwy pogląd u to row ał sobie' 
drogę. Poznano, że oczekiw ano B /papartego  
z Icałkiejm niewłaściWiej strony. Kor ni łów, De~ 
mkin, Kołczak, A leksiejew . W rangei — ci 
wszyscy byli lylko pogrobowlcam1 starego  pc- 
jrządku. Z takich historie  m ogłyby stw orzyć 
chyba bohaterów , jak ie jś  W andel, może jakie­
goś D am onrier, Lafayetle, ale w żadnym w y­
padku  Napoleona. Byli to ludzie, k ló rzy  Obra­
żeni byli jak naj( łębiei burzliwym przeb ie­
giem  rew olucji i rew olucję !ę zaakceptowali 
ty lko z zaciśniętemu zębami. N atom iast z n ie­
nawidzono Napoleona i barto się iakc .W yrod­
ka rew olucji" . Nie uyło leż przypadkiem , że 
Napoleon był wielbicielem Robespierra i uwja- 
żał go za swlego „przyjaciela i m istrza". — 
T rzeba samem u być dzieckiem rew oluc,,, by 
znać w szystk ie  je j m ocne i s łabe  strony, i 
um ieć z. w łasnej siły poskramiać ją  jak ste­
powego rum aka, ug łaskać i osiodłać.

Gdy przekonano się, że rew olucja tylko 
z w łasnego łona może (wydać Napoieona, znikł 
obraz  oczekiwanego dotychczas „generaaa ma 
białym  koniu" z w idnokręgu poktyków ro ­
syjskich. Poznano, żie nie każdy, k io ry  nosił 
epolety im ał wolę silną i opanow any b y ł do­
statecznie ambicją, o raz  chęcią panow ania, by 
m óc odegrać ro lę  Bonapartego. W  tym cza­
sie .poczęła w ko łach  wjojskówych Ro&ii w zra ­
stać popularność T rockiego, który o trzym ał 
honorow a tytuł ,,tw órcy  czerw onej a rm ji" .

Liejńlna uważano za pUrytańsko surow !ego 
R obespierra rewolulcji, wi Trockim  upatryw ano 
Bonapartego, Z ichcivvóścią pod chwyt ano wiadlo'- 
m o stii, o różnicaich w poglądach między obu  
tym i przywódcami kom unistycznym , — k tó re  
często zgęszczały ,się ao  pogłosek O' a-eszbo- 
waniu Lenin i ,-rzez Trockiego
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Imieniem Z. P. P. S. tow. Bobrowski złożył 
w trzeciem czytaniu budżetu na rok 1925 następujące

Oświadczenie.
1) W  debacie urzędow ej podczas drugie­

go czytania, przedstawiciele Z. P. P. S. prze­
prow adzili nia podstaw ie bogatego n a te r ja łu  
faktycznego dowód, że klasa robotnicza, sk u t­
kiem  niewłaściwego k ierunku  polityki skar- 
bówjeij i gospodarcze i ;uądu ponosi ciężary sa- 
niacji S karbu  i gospodarki społecznej, od k tó ­
rych zdo ła ły  się w , nacznej m ierze uchylić 
k lasy posiada jij.ce. Dochody skarbu' państwa 
w drobniej tylko ezę ci płyną z poda1kó!w:

cały rząd  brzem ieniem  odpowiedzialności nie 
do zniesienia

row nego bezpośredniego, ta jnego  i p.roptcr- 
c jo ralnego  praw a w yborczego do w szystkich 
ciał samorządowych! oraz oparcia się zama­
chow i reakcji n,a te praWfa.

5) B raki adm inis 'racji weW nętrznej od- 
czuwane są szczególnie dotkliwie przez lud­
ność ukraińską i b ia ło ruską  województw, 
wschodnich, k tó re j pi zawiązanie do Rzeczy­
pospolitej przez copieranie jej dobronytu, jej

4) Sam orządy znajdują się w państw lie; ku ltu ry  narodow ej i jei organizacji spolecz- 
całem w stadjum  przesilenia, k tó re  gr zi im i nylCpi winno stanowić szczególna troskę
ostatecznym  upadkiem. Szereg ważnych za- rządu.
dan dm inistracy jn y tó  i gospodarczych, spra- S to ;ąc zasadniczo na stanow isku auto.no-
w owanycb dotąd całkow icie przez oanstw o 
złożono teraz  ze względów oszczędńościcAyych 
na bark i sam orządów , nie dając im jednocze­
śnie dostatecznych środków  na spełnianie tych

be .-.pośredni cli, płaconych przez kapitalistów i zacfań. S k u liłem  tego samorządy nie są w 
obszarników  ; lwia część tych dochodów, w j stanie sprostać dziś temu szerokiem u zakreso- 
pcstaci podalków  pośredWich i op ła t, k ładzie! w i spirawj, k tó re  ustaw y nakazu ją  im wy­
ślę nieznośnym ciężarem na bark i klasy roba-! pełniąc.
Inaczej w mieśgie i na wśi, obniżając iej sto- Położenie samorządów pogarsza okzlicz- 
pę życiową ność, że całe rozległe dzielnice jańsiwa, jak

Nędza milionowych mas ludności ro b o - ( n. p. M ałopolska i w ojew ództw a wschodnie 
tniczej w mieście i na wsi oraz m ałoro lnego! gdzie.
w łośc'aństw ,a przyczyn,a się dó zao strzem a , c ,  ,Yr MIPĆr. , P IAI.- , KIA
przf sile u gospodarczego, żw ężają dó gra-1 ^ O ^ Ą D
n ic  katastrofalnych- poieńiność w ew nętrznego WSI ISTN IEJE T/ LKO NA PA PIERZE, 
rynku, zbylu  l rzucając  coraz nowe rzesze bez-: a  w rzeczywistości czynności w ładz samo-
i o butnych na pastw ę głodu i rozpaczy. ‘ rządow ych spełn iają  kom isarze rządowi przed

Domagamy- się od rządu  zmiany polityki j ogółem  obywatel- nieodipiotw ieazialni. Rząd u-
sk arb  owej w ki er unie u

BEZW ZGLĘDNEGO WYKONYWANIA 
USTAW  PO DA TKO W Y CH .

obciążających klasy posiadające, a przede-j

jaw nia  karygodną obojętność w obec legc sta- 
i nu  rzeczyr i zdaje się nie przyw iązyw ać wa- 

ji do przyw rócenia s tanu  praw negu w  in- 
styLucjach sam orządów ych.

U staw y sam orządow e, złożone w sejm ie
wszystkiem. energicznego ściągania pouatku  przez rząd, dotąd nie są uchwalone, dzięki 
m ajątkow ego. Domagamy się inicjatywy Rzą- stanow isku stronnictw,: prawicy i klubu Pia- 
du! w kierunki: obniżenia staw ek podatków  sta, k tó re  chcą skorzystać  ze spcsom iości u- d> 
pośrednich na artykuły  pieH rw szej po trzeby  o- chw alenia tych usta:w ,aby zadać cios zasa- pc
ra7 r łh n i7f'nia r e i  tvlch a r le k n ió w  na rvnku! rMi rń-.unnćri .n*-a o 1 L' i r łi t\T O za! o r*n !raz  obniżenia cen tyich arLykułów na rynku! 
Domagamy się wysiłku ze strony  rządu  W kie- 
'U nku zm niejszenia klęski bezrobocia  przez 
dążenie do uruchomienia przem ysłu, przez po­
pieranie ruichu budowlanego, wreszcie nr zez 
w ydatną pornoc dla bezrobotnych

2) Klęska gospodarcza, jak ą  k ra j prze­
żywa zachęęiła kapitalistów do zaa takow ąnią  
klasy  robo tn iczej na gruncie uzyskanych przez 
nią zdobyczy w zakresie nstaw ó awstwa spo­
łecznego. A tak na 8- godzinny dzień pracy, na 
ubezpieczenia robotnicze, na urlopy, i t. p.

m ji tery to r jalnet ziem kresow ych, zam ieszka­
nych na zw artych obszarach przez ludność u- 
k rainską  i białej niską, domagamy się inicja­
tyw y rządu, w k ierunku  organicznej napraw y 
stosunków  adm inistracyjnych W wowodz- 
twiich wschodnich, oraz usunięcia nieodpowie­
dniego m aterja łu  urzęduiczegc, znienawidzo­
nego przez ludność m iejscową i szkodliwego 
dla in teresów  państw a.

6) Z ąoslrzenie prądów  nacjonalistycznych 
i reakcyjnych w Eu!ropłe zachodniej oraz 
wzm ocnienie żywiołów n,onarchistyczny ch w, 
Niemczech w  łynęło  na zaniepokojenie s tc - 
sumków m iędzynarodoW ych i podało w w ąt­
pliwość trwjałość i skuteczność w ysiłków 1 , 
zm ierzających dc ugruntow ania pokoju  p o w ­
szechnego, opartego na zgodnem  współżyciu 
rów noupr awnionylch maronów.

Z P. P. S. sto jąc  na gruncie m iędzynaro- 
dowej solidarności roDoi. całego śyiata i dążąc 
z robo tn . w szystkich narodów do zabezpiecze­
nia pokoju powszechnego Wzywa rząd  do dal­
szego prow adzenia polityki pokujir \v < j, zdą­
żającej system atycznie do ostatecznego usu­
nięcia groźby w ojennej, nękającej dziś naro­
dy. Podslaw ę poi’ yki pokojow ej Rzeczypos­
politej winien stanow ić nadal P ro tokó ł C o­

dzie równości praw  obyw atelskich w Polsce i newski ,kLóry wszedł już dzis w sk ład  narzę- 
przez u prow adzenie piuralnego praw a \vvbo r-( dzi budowy pokoju powszechnego, prew adżo- 
czego. Rząd nietylko nie wypowiedział się z a : u ej przez dem okrację.
rówuiością prawla wyborczego do wTszysikick 
d a ł  sam orządow ych, lecz na'wCt w oświad-

Z P. P. S. oczekuje, że rząd uczyni 
w szystko, co leżeć będzie w jego mocy, dLa

czeniu min. spr. weWnęlrznylcl udz,elił p o - ; spełnienia w yrażonych pow yżej postulatów, i 
parcia zamachom na zasadę rownośc- o b j- jż ą d a  jednocześnie, jako  gw aranci dubrej wó-
w atelskiej

Domagamy się od rządu
ii rządu1 w tej m ierze, ustąpienia p. m inistra 

’ przem ysłu i handlul i o. min. spraw w ew nętrz­
ny eh.

Z. P P. S. oświadcza, że zachowiując wo­
bec rządu stanow isko krytyczne i Uzależnia-

PRZY W RÓCENI A SAMORZĄDÓW  W  PO L­
SCE. _ * *-• P* )

prow adzony przez kapitalistów  pou w odzą i na kresach ; usunięcia kom isarz} rządow ych jąc nadal to stanow isko < -d W zględów rzeczo- 
Lew ialana, mimo %CzhwJego poparcia, ja k  > j pa-ceprcwadzei.ia w yborów  do rad  truejskich wyćh, w oczekiw aniu decyzji ze strony  rzą-

i yininnych. Dom agamy się od rządu ia sn eg o ,d u , w strzym uje  się od głosow ania nao bu- 
wypow iedzenia się za zasadą powszechnego', ażetem .

go  uldziejił Lewialanówi p>. m in ister przem ysłu 
i  liandló, został przez klasę robotniczą soli- 
damjym je j wysiłkiem  z.wlycięsko odlpiarty.

Z. P. P. S. dom aga s ię  od rządu  zajęcia 
jed n o 1 itego stanow iska W: spraw ie polityki 
społecznej, a mianowicie energicznej obrony 
i przestrzegania usLaw o 8-mio godzinnym  dniu 
dn iu  pracy, o  urlopach robotniczych,, o  pra- 
jcyi k o b ie t i .nłododianych i t. p., o raz  roz- 
wijaaua instytucji ubczpiedzeń s d o I ocznych.

3) Po lityka  rządu  w zakrejsie adm inistracji 
w ew nętrznej, prow adzona bez jasnei m yśli 
przew odniej, lecz z Widocznym i wciąż ro- 
snącem mleganicm wpływbm i cakcji, dom aga 
się  gruntow nej zmiany.
ZDEM ORALIZOW ANY BEZKARNOŚCIĄ A- 
PA RAT ADM INISTRACYJNY 1 P O L IC Y J­

N Y , •
któtrego tak często bezpraw ną działalność lud 
ność m iast i wsi odcżufw|a, szereg bezcelo­
wych, dokulczliwjych szykan, musi być z a run - 
tui przebudow any. M iejsce lekkom yślnej ustę­
pliwości min. spca'wj wewłi. w obec samowoli 
a  nawleti ja'w.|nyteh przestępstw  jego podw ład­
nych Urzędników, m usi zająć zdecydow ana w o­
ta napraw y adm inistracji wtewnętrznej pań­
stw a p rzy  beizfwjzględnem uSurdęciu z admini- 
slrąicji i policji państw owół czynników, bez­
prawna, samo)w!oli i przestępstw a. Policja po- 
lityfczna, w: któreij odda\y|na pian uje system  
w prow adzania w, błąd w ładz sądowych przez 
sk ład an ie  fałszywych zeznań pod przysięgą 
słUlżbową, o raz  ja k  to niedaW ńo stw ierdzono 
w  in terpelacji Z. P. P. S.j rozW ija s ie  prowo- 
kaicja fet c u ra z  w iększą zuchw ałością i dótąd! 
wlciąż bezkarn ie . Winna być poddana całkow i­
te j reorganizacji. .Tchórzliwa pobłai liwęść w) 
łlejj m ierze ze strony  min. siptn. weWn. obdążyi

Straszliwy wybuch dynamitu w kopalni.
W y b u c h  2 .0 0 0  k g . d y n a s is itu . — 4 5  g ó r n ik ó w  z a b i ty c h ,  2 5 0  o d c ię ty c h  o d  ś w ia ta .

DORTM UND, 17 5. W  okolicy Dorstfeld W  SZYBiE ZN A JD U JE SIĘ 45 ZABITYCH,
zdarzy ła  się wczoraj wieczorem straszna k a ­
tastro fa , rozmiarami swoimi przechodząca — 
praw dopodobnie Katastrofę na kopalni ^Mini­
ster S te in", gdzie poniosło śm ierć 120 ludzi.

Tuż po godz 5, nastąpiła  eksplozja ma- 
le rja łów 1 łatw opalnych w m agazynie kopalni, 
gdzie  znajdow ało się nie m niej jak 2 tyśiące
kilogram u dynam itu. G azy tru jące jak ie  się
w ytw orzyły przy eksplozji rozszerzyły się na­
tychm iast w aaiekim obrębie.

Z pow odu w strząśnienia za łam ały  się róż­
ne m ury  I rusztow ania. W edług infonnacyj 
s tygarą, k tó ry  został wyraToW'any

LICZ3A  OD CIĘTY CH G óR N K Ó W  W YNOSI 
PR ZESZŁO  250.

Z powodu ogrom nych Szkód rzeczowych 
któ,re rów nocześnie Uniemożliwiają dostęp1 do 
odciętych górników , oddziały ratUnkoWle nie 
m ogły jeszcze dotrzeć du zagrożonych szy­
bów. T ysiące osób zgrom adziło się przed w ja­
zdem do kopalni i w yczekuje W' ponurym 
milczeniu skutków  zabiegów w celu u ratow a­
nia zagrożonych górników 1.

Groiba angielska pod adresem Rosji sowieckiej.
,W mowie! wtygłoszonej w Odeenshall, o - ] Dzaicji i konstytulrji oraz system u rządów  par- 

św.mdczył angielski sek re ta rz  pańsfAyla dla sp*-.! larnenLarnych. Sowiety nie zap rzesta ją  wOjny,
zew nętrznych Hvcks, oo następuje: kon tynuują  propagandę. Indje są  pierwszym

,.Chce|m;y pozwolić żyć i uinym k ja jom , .celem bolszewickiej kampanii. Na icnodz; czas, 
nigdy jedhał: nie pozwolim e, aby m ieszaty Ż(Ą 'rz:ldl z ,cal£t słusznością m oże powic-wwć. 
s ię  dó sp raw  naszej konsty tuc ji. je s te śm y  zmu- Chcem y bytć panam i .ve Wjlasn1 m dóm p Dos 
szeni zająć stanow isko iwo'bec riulCnu kom uni- mamy tych luldzi, k lo rz t du przychodzą, aby 
stycznego, k ierow anego przez MoskWę i przy- siać n.elnawiść klasówką, i  burzyć konsty tucję- 
gotow ać skuteczny odpór. Podejm iem y konie- Rozstrzygnięcie już  niedaleko. Postaram y się, 
dznC śro d k i, aby unicesLwiść w ielką groźbę aby niebaw em  zapadło, 
że W schodu1. U nja republik  sowieckich je s t —::: —
bezposrednlem  wyzW.lamem angielskiej eywj-
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J^owinjj z dnia.
Lwów, 19 maja

MIEJSKA KOMISJA ZDROWOTNA odbędzie w 
piątek, 22. nm. posiedzenie w sali posiedzeń Fizykatu 
miejskiego z nasi. porządkiem dziennym: 1) Stosunki 
zdiuwolnc w mieście, Dr. Legeżyński. 2) O szczepie­
niach ochronnych Dr. Oahryczewsk iego przeciw szkar­
latynie. ref idr. Arnoldowa, 3) Sprawozdanie Fizykaiu 
za rok 1924- Dr. Pisek. 4) Sprawozdanie WeterynarjatU 
za rok 1924, Dr. Papć,. a) O zakładach bakteriologicz­
nych i niektórych działach publicznej służby zdrowia 
W Stanach Zjednoczonych Ameryki Półn,, prof. Dr. 
Gąsiorowski

ROZdOWY BŁYSKAWICZNE. Dyrekcja Poczt i 
Telegrafów komunikuje:

Począwszy od V czerwca br. zaprowadza się w 
relacjach telefonicznych między Borysławiem, Droho­
byczem, Jarosławiem, Krosnem. Lwowem, Przemy­
ślem. Rzeszowem. Sanokiem. Schodnicą. Stryjem i 
Stanisławowem z jednej strony, a Wiedniem z dru­
gi ;j strony t. izw. „rozmowy błyskawiczne* .

Rozmowy te mają pierwszeństwo przed wszyst. 
kiemi innenii m/.mowa nu  prywatnemi lak pilncmi, jak 
i zwykłemi. Opłata za irzyminutową jednostkę rozmo­
wy błyskawicznej yv powyższych relacjach — z wy­
jątkiem Stanisławowa — wynosi kwotę 39 zł. 10 gr 
a w relae|i Stanisławów — Wiedeń 40 zł. 50 gr

WA STAWA W. Wnchtla, A. Batyckiego. L. Lille 
go i M. Strońskiego, mieszcząca się w Salonach Tow. 
Przyj. Sztuk P  przy ul. Dzieauszyckich (gmach Mu- 
izeum Przem.) zamkniętą zostanie definiiywnie* we 
czwartek, dnia 21. hm. o godz. 3-ciej popol. W Pa­
łacu Sztuki na pl. Targów Wsdłi. trwa w dalszym 
i iągn wystawa „Świtu11 z Poznania, Wystawa Arty­
stów lwowskich, oraz wystawy zbiorowe Bartkowskiego 
i Kosty nowTcza.- Wstęp na tę wysiawę łącznie ze wstę­
pem na nowo 0twnrtą w tym samym pawilonie wy­
stawę. „Książki Polskiej* 1 zł. 20 gr„ dla młodzieży 
szkolnej 30 gr

TYDZIEN DZIECI T. O. M. Na murach miasta 
rozlepiono odezwę Prezydjum honorowego Tygodnia 
dzieci T. O. M\, w którego skład wchodzą najwybitniej­
sze osobistości kraju z apelem dio cpołeezeństwa Ma. 
łopolsk* wschodniej, aby poparło akcję zbiórkową tego 
Towarzystwa w dniach od 17. do 23. maja 1925.

Wscliodnio.Małopolskfe Towarzystwo ochrony dzie 
ci 1 młodzieży ulrzymuje i organizuje w okręgu 
lwowskim Sadu Apelacyjnego Poradnie dla matek i 
żłóbki dla niemowląt, liczne Ochronki i Zakłady wy- 
kłady wychowawcze dla najbiedniej szych i zaniedba­
nych dziewcząt i chłopców, tudzież organizuje i pro­
wadzi bursy rzemieślnicze.

KONCERT „BARDU*" odbędzie się w sali Towa­
rzystwa Mirz., ul. Ghorążczyzny U 7, we wtorek, dnia 
19. bm. o godz. 8.15 wiccz. Program obejmuje, sze­
reg najnowszych ulworów chóralnych, a między inne- 
m i zespół kilkudziesięciu śpiewaków wykona utwór 
na flhór męski, solo ten. z tow. forl. genjalnego An­
toniego Briiknera „Północ11. Alfreda Stadlera prze- 
folężny ..Hymn’1 do słów Słowackiego, a pad to wielką 
fantazję chóralną K- Irscha „Pieśń m orza' i szereg 
kompozycji Walewskiego, 'Nowowiejskiego i I.ipskie. 
go. Konc"ri zakończy suita. tdziś lak aktualnych pieśni 
ludu na Śląsku układu Romana Belohluvka. Znani z 
i-slrady operowej- i koncertowej pp. Helena Puchalska 
i Tadeusz Szymonowiez odśpiewają szereg arji opero­
wych i ,pi śni St. Niewdadoniskiego, W. l rieinana i 
A. Sołtysa. Dyryguje Alfred Stadler, akompaniament 
w' ręku p. .1. Szuhnanówny.

Bilety wcześniej do nabycia w składzie nui G. 
Seyfartha, ul. Akademicka 6 i w dniu koncertu przy 
kasie.

ARESZTOWANIE POD ZARZUTEM ZBRODNI 
MORDERSTWA I RABUNKU. Wasyl Tybinka, ro­
dem z Rosenbergu, nauczycie' iuaowy, w jesieni r. 
1918 był komendantem wojsk ukraińskich w tych 
okolicach.. Na jego polecenie podwładny mu Wasyl 
Socha rozs'rzclał bez sądu1 w Ostrowie żonę Hryńka 
Pańczyszyna, Marję. Polkę Tybinka wspólnie z pm-. 
Michałem Mandrykiem. zabrał urządzenie 22 pokoji 
Adolfa B,-Unickiego w Lubieniu.

Dnia 10. bm. policja aresztowała Tybinkę i od­
stawiła go do sądu w Szczercu. W śledztwie przyznał 
się on, żc 6 fur mebli Brumckiego złożył w „depozy­
cie11 u Izydora Schoepsa w Szczercu, nic wie jednak 
co się stało z temi rzeczami Daisze śledztwo w toku.

GRANATY W PIECU CEGIELNI SPÓŁKI AK­
CYJNEJ „PEZET1*. W Zboiskach ma wspomniana 
spółka cegielnię, która przez zimę nie była czynną. 
W tych dniach przystąpiono do uruchomienia tej ce­
gielni i podczas oczyszczania pieca znaleziono w pa­
lenisku ukryte dwa granaiy, z klórydi jeden był wy­
robu austrjackiego, a (drugi rosyjskiego. Powiadomione 
o tern władze zarządziły śledztwo w tej sprawie.

ZAMACH SAMOBÓJCZA . 29-letnia Mar ja B., zam. 
przy a*!. Panieńskiej I. 9, usiłowała struć się jodyną. 
Pogotowie rat. po udzieleniu jej pomocy odwiozło ją 
do szp.t da Powodem zamachu na życie były nie.maski 
małżeńskie.

KRWAWE MASAKRY I BOJKI. Stanisław Kątny
cieśla z Kleparowa. przechodził wieczorem w nie­
dzielę torem kolejowym. Ter napadło go kilku apaszów 
a jeden z nich Władysław Taradajko, zam. w Hoło- 
skir Wielkim, pchnął go kilkakrotnie sztyletem w le­
wą łopatkę. Kątny zdołał odebrać sztylet z rąk apa­
sza, następnie zemdlał z holu. Tu znalazł go leżącego 
brat jego Jan, który wstrzymał (przejeżdżający pociąg 
osobowy Zranionego Umieszczono w wagonie i przy­
wieziono na 'dworzec główny titąd odwiozło go Po­
gotowie rai. w sianie groźnym do szpitala.

Karol Korzeniowski zgłosił się v Pogotowiu rat. 
z ranami na głowie i lwarzy. Wedle jego informacji 
został on zraniony nożem podczas wsiadania do po­
ciągu na stacji « Brzuehowicach.

W ogrodzie. Kościuszki jakiś pijak pobił i zra­
nił dnSam na iw trzy 12-łetnjego Leona Zwiekera.

Rozalja Morawska zjawiła się o świcie w Pogo­
towiu rat. z kontuzjami i ranami jx>chod'ząceini od 
pobicia.

Fi1 ip Albmski został o północy napadnięty w ul. 
Zielonej przez nieznanych osobników, którzy go ciężko 
pobili i złamali mu nogę. Pogoiowie rap odwiozło go 
do szpitala.

TRAGEDJa MAŁzEŃSK V. Jan Sawczyn. o któ­
rego przytrzymaniu' przez policję za postrzelenie swej 
żony podawaliśmy został wypuszczony na wolną sto. 
pę. Odpowiadać on będzie tylko za występek.

ZBRODNICZA NAPAD NA WZGÓRZ \C1I JA­
NOWSKICH. W uh. niedzielę wieczorem wTarała z 
Klepai owa Helena Chyłkówna, służąca, w towarzystwie 
Jerzego Baranowskiego i Jana Klaka. W okolicy etnenj 
tarza żydowskiego zaatakowało idących li-'.ech osobni­
ków, trzymających noże w rękach. Napastnicy ci pizy- 
trzymali Chylkówkę i Baranowskiego. Kłak zdołał 
ŹmeźH JJod groźbtj* użycia nożów zmuszony był B po­
łożyć się pa wznak na trawie, Chydcównę zaś oprysz- 
ki poturbowali, uprowadzili na cmentarz i In po 
koleji dokonali na niej gwałtu. Po pewnym dopiero 
czasie dptyszki zbiegli, widząc nadchodzących spóźnio 
nyęh przechodni. Zmaltretowana dziewczyna udała się 
do policji, gdzie dwukrotnie zemdlała w czasie spisy­
waniu protokołu. Odesłano ją <to Pogotowia rat.

Wkrótce potem aresztowała policja jednego z a- 
paszów. Jest lim Stanisław Prochaska, zam .przy ul. 
Janowskiej 1 81. Za Jego kolegami zarządzono poszu­
kiwania.

Za podobne zbrodnie zoslał zasądzony Wójcik ie- 
wicz, przed niedawnym czasem na kilka lat więzienia.

Oslre le kary nie odstraszają widocznie zdzicza­
łych indywiduów od podobnych gwałtów.

SKŁADKI Koło lwów ikie Zawód- Zw. Kolejow- 
ców' złożyło na Ochronkę im. Piłsudskiego kwotę Ki 
złotych.

JULJUSZ MEINL otwiera dnia 20. maja br. no­
wą filję we Lwowie, przy ul. Pańskiej 12 i urządza 
tam w tymże dniu próbne gotowanie kawy, na które 
zaprasza Szanowną Publiczność.

*VPISY i ZGŁOSZENIA
do gimnazjum (z prawem public-n ) i szkoły powszechnej 
im. Henryka JORDANa (ul. św. Mikołaja 16), odbywa się 
będą ot 1-go czerwca br w godzinach od 13 14.
561—8 Mieczysław Kistryn.

Roczne Walne Zgromadzenie Członków P. P. S.
odbędzie się we środę, 27. maja, o godz 6-tej wiecz. 
w lokalu Rady Związków Zawodowych. Ossolińskich 
I. 10 z porządkiem dziennym:

I) Sprawozdanie z (działalności rocznej; a praca 
w samorządzie, b> praca w, Zw Zawód, c) praca w-śród 
młodzieży i kobiet.

2: Wybór nowego O K R.
3) W niosk i i in terpelacje
Wstęp tylko kila członków PPS. za okazaniem 

legitymacji partyinej.
fffcnlah B. w z. sekr. ..-zczyrek Jan. jirzowodp.

J.‘orderstwa i zabójstwa.
S p a lo n y  n o w o r o d e k .

W młynie wodnym, w Poniatyczach, wykopano 
podczas robót ziemnych dwuli|rowv garnek, w któ­
rym, znajdowały się koście noworodka.

Okazało się, ze dziecko zostało spalont a nie- 
dopaione kości ktoś złożył w garnku i zakopał Policja 
zarządziła śledztwo w lej sprawie.

Z a b ity  o b u ch em  s ie k ie r y .
W przysiółku Kot, ad Wierzbiany. pow. jawo­

rowskiego, tamtejszy gospodarz Wasyl Grus uderzył 
jMKlczas sprzeczki obuchem siekiery w głowę swego 
brata Ilka, który zmarł na <Li ugi dzjeri wskutek dozna­
nych obrażeń. Policja aresztowała bratobójcę i od­
stawiła do sądu.

T a je m n ic z e  z w ło k i  k o b ie ty  w  Lesie k o lo  
l i z e s n y  p o lsk ie j .

Przedpołudniem 17. bm. znaleziono w lesie arcy­
biskupim w- Rzęśnie Polskiej zwłoki około 45-letniej 
Kobiety leżące pod sosną na kupce gałęzi świerkowych. 
Ułożenie ciała wskazywałoby iż przed śmiercią do­
konano na niej gwałtu. Zwłoki leżały około 3 tygodnie 
i lłydy w rozkładzie. Trudno było ustalić przyczyny 
Zgonu. Na miejsce wyjechała wczoraj komisja sądowo 
policyjna. Śledztwo ustali nazwisko jej i powód zgonu-

/a r n o r d o w a u ie  p o lic ja n ta  p r z e z  ban*  
d y t ó u .

W jiowioeic jarosławskim grasuje od kilku lat 
bandytli „Panicz1, Obecnie w ślad jego wstąpił nie­
jaki Małkowski, który zorganizował bandę opryszków. 
Przed kilku tygodniami zamordował on połiejama Sent- 
kowskiego w własnein jego mieszkaniu.

Dnia 15. Jmi .banda 1a napadła na dom leśnicze­
go Uoleżala, gdzie dokonano rabunku. Powiatowa ko­
menda policji zarządziła obławę za bandytami i wy­
słała posterunkowego Michała Gruss.t z odpow iedniemi 
zarządzeniami do posterunków w powiecie. W przy­
siółku Wysowa ad Sieniawa opryszki napadli na post. 
Grusa, zamordowali go dwoma strzałami, a zwłoki 
obdarli z munduru, pozoslaw iająe .je tylko w bieliźnie.

Komenda policji we Lwowie zarządziła wielką 
obławę za opryszkami prz- pomocy wojska Na miej­
sce wyjechał wojewoda wraz z komendantem P. P< 
Wiczyńskim.

Z  sali sądowej.
Dowcipny egzekutor.

W Dm ylrow icach pod Lwowem chłopi — 
mieli płacić podalki tpk:» 10. 15 złotych, roz ­
maicie. Celem ściągnięcia ly.ch podatków  zu- 
stal wydelegowany do D m ytrow ic zastępca eg­
zekutora  podatkow ego Karol W iniarz liczący! 
lal 26. Lecz ściągał le podatki tak , że zawsze 
-Tiłop płacił więcej o 1 do 2 zl. niż było na­
pisane na kwicie.

Chłopi dniylrowi.ocy są wprawdzie anal­
fabetam i, ale na cyfrach lo się trochę w yznają, 
skoro  się więc spostrzegli, że w ięcej od nich 
pobrano, niż było na kwrcie„ udali się do W i- 
nlarza, k tóry  Uómacząc się pomyłką, zw racał 
im różnicę, kw ota stanow iąca łulp, W iniarza 
wvnosiJa razem  2ó zł. 92 gr.

VC'cziojraj sianą) W iniarz przed sądem przy­
sięgłych obwiniony o zbrodnię nadużycia w ła­
dzy urzędow ej (par. 101).

W yrok zapadnie dziś.
Rozprawie przewodniczy r. Antoniewicz, 

oskarża prok. Paklikow ski, broni d r. Alek­
sandrow icz.

jia łE u n ik a ig
X POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE zawiada­

mia, że w przyszłym r  godhiu odbędą się -następujące 
zebrania

Środ i, 20. maja br. o godz. 18.30 odczyt p. Prof, 
Dra Romana Witkiewicza p. i.: „Projekt ogrzewania 
Politechnik ciepłem odpadkowem z elektrowni na 
Porsenkówce.

Piątci dnia 22. piaja br. nadzwyczajne zebranie 
o godź. 18.30 z okazji przyjazdu1 wycieczki Profesorów 
Mechaników Politechniki Warszawskiej eto Lwowa, na 
którymi p. Profesor Poliiechaiki Warszawskiej Zwierz- 
ciiowski wygłosi odczyt p. t :  „Amerykańskie a curo- 
plejskie turbiny wodne*1. — Goście mile widziani.
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Ze złodzieja sklepowego — wyiiifny lekarz.
Z  d z ie jów  p sych opato log ii.

W e W iedniu aresztow ano przed kilku' 
dmair, osobnika, którego k a rje ra  życiow a i 
p roceder postępowania je s t .ciekawym m ate- 
n ją łem  d la  badań psychologicznych. Na pod­
staw ie  peWnych danyicih policja aresztow ała  za 
k rad z ież  książek m edycznych w księgarni nie­
jak ieg o  d!r. M aksym iliana Bartlai asystentą w! 
ReWnym pjyWatnym szpitalu. W yszło na jaw , 
że
DR. BARTL JEST IDENTYCZNY ZE ZŁO ­

DZIEJEM  SKLEPOW YM .
..óinego fo log rafja  znajduje się  W aktach po­

licyjnych Vresztowany przyznał się ourazu  do 
licznych kradzieży  w księgarni oraz do lego, j 
zie w r  1917 za k radzież  naszyjnika b ry la n - ; 
towćjgo w; sklepie jubilerskim  został skazany'; 
na 2 tata  więzienia

C hodziło  tdraz o rozwiązanie ciekawiej 
spraw y, a m iano1 wicie:, w ja k i sposob' k arany  
więzieniem, złodziej sklepiowly m ógł zostać do- 
ktoretm m edycyny, ą Stw ieidzono ,że  posadę 
Bapll o trzym ał na podstaw ie  legalizowanego 
odptlstu dyplomu d< k to  sk iego  jednego z  uni- 
wei sytetówi a u s trj ackich. O kaza ło  się, że

O D PIS  JEST FA ŁSZERSTW FM . 
l  je s t pewne, że istotny oyplom wógóle nie 
istn ieje . P r  zes ł uch rwany Bartl p rzyznał się że 
sk ruchą db  popełnionych m alw ersacji, opowia­
dając |oo następUjb:

O d  dittuższego czasu in teresow ał się nad­
zw yczajnie m edycyną. Znalazłszy się w wię­
zieniu, postanow ił oddać się  sludjom  medy- 
cznytmj, Jby po  Wyjściu, z {więzienia módz zostać 
porzątfny!m człowiekiem . — C a 'e
DW A LATA PO BYTU W  W IĘZIENIU SPĘ­

DZIŁ ISTO TN IE NA NAUCE, 
zag łęb ia jąc  się z gorączkow ą pilnością w ta j­
niki wiedzy lekarsk ie j. Po  odbyciu kary  już 
całk iem  poprawiony, pełern najlepszych chęci 
kontynuow ać począł naukę. Poniew aż ,ako

, w yko tej ony“  nie mógł zapisać się na uni­
w ersy tet, Uczęszczał na pryW atne odczyty, od­
w iedzał kliniki, sale oceracyjne i w'czytywrał 
się  niezm ordowanie W‘ dzieła medyczne ze 
w szystkich gałęzi medycyny. W  ten sposób
NABYŁ OLBRZYMI ZAPAS W IADOM OŚCI 
z izieozmy lej nauki, k tó rem i mógł zadziwić 
niejednego lekarza  z diylpiomem.

Aby 'jednak o trzym ać posadę, m usiał po­
siadać dypilom. Legalnie uzyskać go  nie mógł', 
i  d latego puścił się na drogę przestępstw a. — 
Sfałszowany legat1'z o ra n y  odpis z n ieistn ie ją­
cego 'dyplomu nabył od pew nego człofw|ieka. 
zajm ującego ,się fałszowaniem  dokumentów.1 i 
na tej podstaw ie otrzyma? posadę asysten ta 
w szptilalu. Doprzednio jednak  m usiał się pod­
dać egzaminowi, k tó ry  złożył z dobrym wyni­
kiem . T ak  w tym zakładzie jak  i W'1 druigim, 
dó k tó rego  ipolem się dostał,

OD ZNACZAŁ SIĘ SUMIENNOŚCIĄ 
w .wypełnianiu obowiązków, a jego wiedza 
lekarska  izyskała ogólne luznanle.

Do kradzieży  w księgarni popchnęła go 
niedająca się or an o w lć — j ak zez nał —
ŻĄDZA POSIADANIA CORAZ NOW YCH 

KSIĄŻEK
medycznych, a ponie'waż zasoby m aterjal- 

ne nieco zwalały, ,mu ,ia 'wielkie w ydatk i pod 
ty m względem począł te książk i kraść. v. po­
spiechu wpadły, mu1 nieraz W ręce książki! 
któpe już  posiada! — jego  bibijoleka, sk ład a ­
jącą się z sam ych dzieł medycznych, jest ob ­
ficie zaopatrzona i dlatego pozbyw ał się 
niepotrzebnie skradziopyich egzemplarzy, sprze­
dając je  w lnnylch księgarniach

Nieszczęśliwy człow iek, w k tórym  nam ię­
tna żądza w iedzy kłopi się z fatalnym popę­
dem, liamiącyin |mju' życie, je s t  interesującym  
okazem  z zak resu  psychopatologji.

IBI

Groźny pożar na Bojdanc wce.
Pastw ą p łom ien i p ad ło  9 bu dynków  m ieszka lnych . —  K ilk a d z ie s ią t  ro dzin

bez dachu nad głow ą.
W czoraj około  godz. 4-tej pic południu

bzyrni s łu p  dym u zwiastoW'ał olbrzym i p o ż a r , i 
za ro g a tk ą  G ródecką. Oczom nadbiegłych — 1 
przedstaw ił się groźny Widok. Dom pod L. 2,

dzielili im pomocy lekarze Pogotowia rai. dr. Adamiak 
d!r Not z.

Wskutek pożaru pozostało bez dachu nad głową 
okoto 200 rodzin. Gmina izraelicka prz\ rzekła zaopie- 

w  k ló ry lm  mieściła się res tau rac ja  S taim aistra , kować się 'osem pogorzelców żydów, zaś dyr. Magi- 
s ta l P a ł)’ W płom ieniach. Snopv iskier w(raz j straió p. Kwiatkowski obowiązał się rozlokować in- 
z  k trlam J ognistemi unoszone silnym w iatr en. nycli pogorzelców
padały na dachy sgiedniCu d o m ó w , krytych: Straty doikniętycti klęską pożaru są dotkliwe. Po-
PirzeW hżm e ją1 „ni M i .ent 1U i tam j jSzkoJowanytni. poza właścicielami spalonych domów,

rż j i • e ‘k ł i  SIĘ P OM IENIE Stalmeistra i Binstocka są przeważnie <>sob\ ubogie,
w g o rę . o płonęły nojwje domy. iłupy ognia żyjąoe z pracy rąk i niemającc żadnych oszczędności.

Koniecznem jest przeto aby rz td, reprezentacja 
miasta, oraz ofiarność publiczna jak najspieszniej 
przyszła z poinoca

J dymu1 rozszerzy ły  się na kom pleks# budyn- 
ków pod' Nr. 1 następnie pod Nr. 3, 5, 7 4 
i 6. Zdaw ało  się, że płom ienie przerzucą się na 
pobliskie [magazyny wojskoW e, a następnie na 
ra f in e rję  wć dek Sprcchera.

Wobetc ogrom u szalejącego żyw iołu, t łu ­
my ludzkie by ły  bezradne, w ynoszono rucho­
mości ze wszystkich dom ów, ru  gościniec, k tó ­
r y  w krótce był zaWiolony rupieciem . Krzyk', 
płacz i rozpaczliwe lam enty osób, k lo n  ch do­
by tek  płonął, zdaw ały się przygłuszać potężny 
szuim żyw iołu podsycanego Wiatrem. M iejska 
s traż  pożarną, ochotnicza z m iasta, oraz kole- 
iow'a, szyTtko jaw iły  się na miejscu pożaru'. 
W  pierw szej ltnji umiłowano zapobiedz rozsze­
rzan iu  się ognia. Z brudćm zdołano ugasić 
palący się daiCh n,a m agazynie wojskowym . — 
NasLęcnie gdy  ogień zlokalizowano w ieczorem  
poczęło gasić zgliszcza palących się domówi, 
oficyn i dbbńdówtek

Podcras akcji ratunkowej wielo osób doznało 
obrażeń Służąca Anastazja W oźua, wy nosząc rzeczy 
z płomieni, upadla i złamała rękę

Popieczeni zostali płomieniami członkowie Ocho­
tniczej straży 'pożarnej, Józef Krvstyniecki, Karol Be­
rezowski, Edward Paczkowski. V ładysław Mularski. 
Michał Sulecki. Stanisław Orzechowski. Władysław k u . 
rasz wachmistrz W. P. i Jozef Drabik Na miejscu u-

Poźar w Pałacu Sztuki na Targach 
Wschodnich.

w czasie najintenzywniojszej akcji gaszenia po­
żaru na Bogdianówce wy bu elit pożar w gmachu Pałacu 
.sztuki na placu Targów Wschodnich. Naczelnik straży 
pożarnej p. Ciecżkiowicz odwołał ctrażaków z teatrów 
miejskich i szybko Wyruszył z trenem na ratunek.

Płomienie objęły tu część dachu. Szybko wyrą­
bano płonące belki, zlokalizowano i ugaszono pożar.

Okazało się, że blacharze zatrudnieni przy na­
prawie dacii u, odchodząc, wysypali żarzące się węgle 
na strychu. Lekkomyślność ta była powodem pożaru.

Strażak Ignacy Ganz doznał popieczenia na rę­
kach podczas akcji ratunkowej

Z chwilą zamykania numeru, akcja dogaszania 
Ognia na B>^gd.tnówce trwa nieprzcnvanie i prawdo­
podobnie przeciągnie się do rana. Powodu wybuchu 
pożaru policja nie zdołał?1 narazie ustalić.

Jak w fantastycznej noweli.
RZYM, 18 5. W  kró lew skiej willi w Mon- 

zy, zdarzył się  wfczoraj straszny  Wypadek na­
suw ający na pam ięć fantastyczne opowieści Po- 
ego, Eve(rsa i M eyrincka Załadow ano tam  do 
wielkiej skrzyni ozieło  z m ajoliki, przedsta­
wiające głowię M eduzy, a m ające 3 m etry 

średnicy i 10 m etrów  'w obwodzie. Skrzynia 
spadła ze wzniesienia, zab ija jąc  iWtórcę dzieła 
znanego arlystę-izeźbJarza Ferrugia MeUgaro­
ni. Dzieło przeznaczone było na w ystać ę W 
Monzy

Co się dzieje w więzieniach niemiec.
Sprawa trag icznej śmierci b. m inistra poczf 

Rzeszj* niem ieckiej, Hoeflego, k tó ra  wywbiałe 
wielki rozgłos foyj Niemczech, została osla- 
telcznie w yjaśniona. Jak  wtadóm o, Hoefle zo­
sta ł aresztoy any pod ząrzutem  upraw iania łą- 
pow nici'wio W urzędzie. /. powodu s.rasznych s to  
sunków Więziennych — miedzy innemi mimp 
rozw iniętej (choroby nie pożwjoltctno Hoeflego 
pd/enieść do szpitala — oopadl on w ca łk o­
w itą depresję Óulch ńvfą i nie m ogąc znosić d łu ­
żej okropnego losu, — o oce łn ił samriDojstwo 
przez zażycie w nadm iernej ilości środkóWJ 
nasennych.

Program Konferencji pracy ur Genewie
GENEWA. 17. maja. (Pat.). Szwajo. Agencja Teł. 

Międzynarodowa konferencja pracy, która się iuispocz 
nie cbiia 19. bm., zajmie się naslępującemi sprawami 
1) zapobiegania nieszczęśliwym wypadkom. 2) drugie 
czytanie i definitywna decyzja w sprawie trzech pro­
jektów, przyjętych przez konferencję z r. 1924 w 
pienrszem czytaniu, a mianowicie: a) równe trakto­
wanie robotników krajowych i zagranicznych w razie 
nieszczęśliwych wypadków, b) zaprowadzenie- tygodnio­
wego 24-g'Mzinnego spoczynku1 w hutach szkła, c) pra­
ca nocna w piekarniach.

Mała -nfenfai przeciw Austrji 
i Węgrom

BIAŁOGROD. 17. maja. (Pal. . Tęlegr Coinp. 
Dr Ninczicz przyjął dziś przedstawicieli prasy jugo­
słowiańskiej i oświadczył między inns mi. że ze wzglę 
dr. na pogłoski o przyłączeniu Austrji do Njcmiee, 
stwierdziła konferencja bukareszteńska że w tych 
spraw ach istnieje zgodność interesów między pań 
slwanri Małej Enienty i status cpio Austrji nic może 
być zmieniony. Co do Węgier, oświadczył Ninczicz, to 
nie dotrzymały one zobowiązań, które przyjęły na sie­
bie traktatami pokojowymi. Zamiar utworzenia bloku 
antyholszewiekiego nigdy nie' istniał, ponieważ taki 
plan jest zbyteczny. Na konferencji bukareszteńskiej 
skonstatowano, że Wiedeń jest pu(nktem zbornym 
wszystkich niepewnych egzysieneji i agitatorów bol­
szewickich i że z Wiedma kierowane są wszystkie za­
machy i wysiłki bolszewickie. W sprawach handlo­
wych podkreślił mmister. że stosunek między Wło­
chami. a lugosławją jest bareizo serdeczny.

E  dnia.
Będziemy budować koiełe

Rada m inistrów  powfzięła na ostatniem  
posiedzeniu następujące uchwały.

Upoważnienie Iwjojewody śląskiego do 
uniesienia do sejnru  śląskiego projektów , u,- 
staw y o bu dowie koleji lokalnych Chybie- 
Skoczów i Uslroń-W isia-G łębićc. P ro jćk t uj- 
siaw y o KudoWic koleji Kalety-Herby-W ieluń 
Padżam cze. P ro je k t uslawy o budowie koleji 
3 y dgos zcz-SzLach l a-Gd y ni a .

Będzie zatem praca, .ritjch. życie, otw orzą 
się W arsztaty pracy. Jedna ty lko m alutka... 
p rzeszkoda: ustawa Jest ty lko  p.eniędży nie­
m a! I dlatego ulslawa pozostanie \vj sferze ma­
rzeń. Na razie.

Sptawjj partyjne.
' * POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S.

odbędzie się we środę, 20. bm o godz. 7 wieczór, 
w- lokalu przy ul. Sykstuskiej 21. Na porządku dzien­
nym sprawa konferencji kobiet w Warszawie. Posie­
dzenie odbędzie się z udziałem delegatek ze Stryja 
i Borysławia. O liczny udział członkiń uprasza Za­
rząd.
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W alka o Kasę chorych na koSeji.
O walce Z. Z. K. o Ubezpieczenie kole­

ja rzy  na wypauók choroby jdż pisaliśmy.
Dzięki niesłychanym  poproś tu  fałsz er-

stw om , |ak ie  min. koleji popełniło  na nut- 
zuipiełniej jasnej ustaw ie z r. 1920 — nakazu- 
ąCej W proMaazenie dla kolejarzy odrębnych' 

koleiow ych Kas chorych, ale wzorowanych na 
Kasach ogólnych, została Opieka lekarska nad! 
dhoryjm kolejarzem  lub jego rodziną, tak  
straszn ie  pogm atw ana, że teraz  właściwie wq- 
gólei nie wiadomo, co kom u łwj razie choroby 
się  należy, i na jak ą  opiekę kolejarze, lub 
ich rodziny w razie choroby 'uczyć mogą

Dla scharakteryzow ania lego potw ornego 
praw dziw ie djabelskiego bigosu1, jak iego  M. K. 
w spraw ie1 lej naw ażyło .w ystarczy  nadm ie­
nić: , pom oc lek arsk a" , jak a  obecnie daje  ko- 
tej, inna jest dla nieetatow ych, a inna dla e- 
talow ych, jak  gdyby leczenie i związana z 
niem potrzebna opieka, zależała nie od cho­
roby, alej od',. e ta łu  (!) Pielęgnacja szpital­
na, w myśl obow iązujących obecnie rozpo­
rządzeń'. zależną est nie od ciężkości cho­
roby, ale od... stopnia pijacy (!) a więc p ra­
cownik z płacą tojyższą, choćby lżej chory 
ma praw o do pielęgnacji troskliw szej, z pła­
cą zaś już o stopień niższą, choćby ciężko 
chorjy juz  Lego sam ego praw a nie posiada (!)

,,Opieka lek arsk a"  dla nieetatowych inna 
je s t w B zab. ros. inna wj b. zab. austr., a in­
na w o. zaborze pruskim , (na podstaw ie da­
wnych norm ), Lak, że w, wol|nej Polsce o le­
czeniu choreyo nieetaiow ego decyduje me stan 
jego  zdrow ia, ale... granice b. zaborów'

Dla ludzi me maiącyich szczęścia być ko- 
e,arzarn(i i (patrzeć z jbLska na te  ,,ob jaw ien ia"  

bezdennej tępotyi i złośliwości biulrokrat yśdz, 
nei, w szystko to  Iwydać s ię  może poprostu 
nie do uwierzenia ! A przecież jest lak  isto­
tn ie

A te  w szyslkie idjotyzjny pochodzą s tą d , 
że nie chciało się w ykonać nstaw!y z r. 1920 
że na  tern, teo Ustawa kolejarzom  przyznaje 
chciało się pracow ników  goprostU okpić...

W ięc podiczas, gdy pracownicy prywlalni 
juz oo 5 lat m ają kom pletnie zorganizow aną 
pom oc lekarską, to 200.000 prac. kolejowych 
pud rzym ujących pracą swą dobrobyt gospo­
darczy państw a — a narażonych na chorobę 
i wypadki, j a t  żaden inny zawód — pomocy 
lej nie ma.

W prow adziw szy ,,opiekę lek arsk ą"  dla e- 
taiow ych w* drodze rozporządzenia Rady min. 
— w ydanego na podstaw ie nie ustaw y o Ka­
sach chon  ch, ale ustawy... uposażęnio\vjej(!) 
postanow iło M. K. nieetatofwych uraczyć w 
tej sam ej spraw ie ustaw ą, więc w niosło do sei- 
m;u| p ro jek t z jednym  tylko artyku łem , orze­
kającym . że powyższe rozoorządzenie Rady 
min. „rozszerza się"  lakże na nieelatowych.

Przeciw  całej tej dzikiej gmalwfaninie 
wszczął Z. Z. K. zaciętą walkę, w swym o r­
ganie fachowym, w prasie socjahsiycznej, na 
teren ie  M. Kt i sejm u.

Nadto zw ołał związek w tej sprawie se t­
k i zgrom adzeń. lak , że spraw a opieki lekar­
sk iej na P. K. P. stanęła w prost na ostrzu) 
miecza.

Ho odniosło już  pewien skutek  O to  M. 
K, sw ój niedorzeczny pro jek t usLaW)y już wy­
cofało  zaraz na pierwszem  posiedzeniu Komi­
sji kom unikac., na k ióren zgłoszono wniosek 
a przejście nad nim do porządku dziennego, 

j Aló jesl lo dopiero początek... Za tern mul 
i si bowiem pójść cofnięcie rozporządzenia R. 
j M. i ściste  w ypełnienie przez M. K. art. 1 ust. 
jz  r. 1920, żądającego Kas chorych ola ko- 
, k ja rz y .

O  to, Z. Z. K. walczyć będzie dalej, aż 
do sku tku . Kcz.

D iia W  za służbę nocną f ircnio ula Kolejarzy.
N iedaw no tem u zgłosiło M. K rozporzą­

dzeni e w spraw ie dodatków  za służbę nocną 
kolejarzy. (służba m chu). D odatki te wyno- 
noszą po 4, 3, 2 i 1 i pół punktów za moc,
■d wypłaca się j e  w ten  sposób, że punkty 
m noży się przez rzw. mnożną, ja k ą  na każdy 
miesiąc, na podstaw ie obliczeń OJ. Urz. stat., 
ogłasz. Rada Min. Jeżeli m nożha wynosi 41 gr. 
za 1 punkt, Lo dodatki te, p ła tne  z dołu, wy­
noszą 1‘64 zł., 1'23 zł., 82 gr. i 62 gir. (!) 
za noc (od 10 wieicz. do 6 rano). Różnicę 
w wysokości dodatków w prow adziło  M. K., 
zależnie od; stopnia słiiżblowego, a więc no 
1'6 4zł pob iera ją  dyżUrni ruchu, k tó rz y  przez 
przez noc sam odzielnie przepuszczą wźględnir 
wyślą przynajm niej 12 poc. ma linji jednoto­
row ej, a 18 poc. na 2 loroWlej, zaś dodatek 
64 c,r. za lę sam ą noc pob iera ją  przetokowi, 
przy najw iększym  nahwćt wysiłku... !

Pom ijając  te i różne i-sterki, bez k tó- 
lych  żadne rozporządzenie adm inistracyjne o- 
bejsć się nie może, a k tó ry  ch usunięci a Zw. 
Zaw. Kolejarzy (ZZK się dom aga — stw ier­
dzić należy, że rozporządzenie powyższe jest 
, C /ultatem  d łuższej, uporczywej walki, jaką 
ZZK )d k ilk u  lal o te  dodatki prowadził. Za­
biegi Związku, k tó ry  w skazu jąc  na lo. że już 
ch b  rządów  zaborczych istniały tak ie  dodatki,1, 
jak o  odszkodowanie aa wydatki w porze m c- 
nej — dom agał się wprowadzenia tych sa­
mych dodatki v na PKP., spotykały  się długi 
czas z oporęm  Rządu.

W reszcie jednak  w iczasie zeszłorocznej 
debaty  budżetow ej udało się klubowi P P S .' 
przeforsow ać wi Sejm ie rezolucję, pos. K u ry - . 
łowicza (Prezesa ZZK.), w zyw ającą Rząd, by 
dodatk i te  na rok bież w prowadził. Ale wyło- 
nita się inina przeszkoda, 'bo Min. S k arb u  wsta­
wioną na dejn' cel przez M. K. do budżetu po- 
zycję chciało koniecznie sk reślić ., „dla oszczę­
dności".

W n szc ie  jednak  między M:n. Kol., naci- 
skanćm  ustawicznie przez Związek Zaw. Kol., 
a Mtn. Skarbu  doszło  do porozum ienia, na 
poc. s ta  wie, któj e g o  dodatki te  wprowadzonlc 
od  m arca br., tak. że sama zasad. Ij o d szk o -’

dow anie za służbę nocną z.oslała szcżyśiiwlie 
wywlalczoną.

O becnie chodzi o to, by z rozporządzenia 
m im sterjalnegu usunąć różne b łędy  i rażące 
usterk i, jak  np. niczem me uzasadniony po­
dział na 4 rodza je  tych dodatków , różnice 
W1 Ich wysokości i wogóte zb y t niski jego  
Wyjnlar (czym np. może pracownik , pożywić 
s ię "  :a 62 g r w  ciągu nocy ?!

W  spraw ie tej odbyła się już  jedna konfe­
rencja przedstaw icieli ZZK. z Dep. Aam. M. 
K„ ipójdą zatem dalsze interw encje.

D rugą spraw ą, wlażną ci’a pracow ników , 
zajęLych w ciężkiej, a niebezpiecznej służb ie  
przetokow ej, jest osobne w ynagrodzenie za 
przetaczanie...

ZK. żądał zawsze, by przetokow ym  przy­
znano s ta łe  miesięczne ryczałty  za p rzetacza­
ni e, jakie islniały np. w b. AuStrji.

I ymczasem /Mtn. Kolei zam ierza w prow a­
dzić n ie  ryczałt, ale Izw. „piremie", za prze­
taczanie (od ilości przetoczonych w  m iesiącu 
wó/Ów) z k tórem i swego czasu1 zarów no na 
b. auslrjackich, jak  i rosyjskich kolejach jak- 
najgorsze poczyniono doświadczenia...

W obec lego wiceprezesi ZZK IoW1. Ko­
złow ski i Mazmm, na konferencji 1 Min 
Ko1 oświetlili szczegółow ó w szystkie i dla 
kolei falalne skutki tych prem ji, podkreślając, 
że Zw. zaW. będzie Ic premie bezwzględnie 
zwalczał, a dom agał się tylko ryczałtów .

M. K. p rzyrzek ło  zastrzeżenie Związku 
„w ziąi pod Uwagę"... , Kcz.

Na marginesie intrygi teatralnej 
we Lwowie i w Warszawie.
Pewne sfery, s p rz j ja jące  p. Czarnowjskie- 

mu, cieszą się ua rd /o , że tuż przed wyborem 
d y rek to ra  tea trów  llwlowskich najpow ażniejsze­
mu! z kand- pi- Szillerowi dvr. tea tru  Bogusławw 
sk iegow  WarszaWSe artyści u rz ą d z li  kom prom i 
tującą go w ich przekonaniu a złośliwą dem oh- 
strację. O lo Jo dyrekcji tea tru 1 Bogusławskie­
go, k tó ry  w śród Wlalki z trudnościam i pidnięż- 
nenii „Irzymywał sw oja pracę na bardzo  wy­
sokim  |pi uziomie, zgłosili się  artyści z żąda­
niem, aby1 wypłacono im zaległe gaże, Suima 
tych pieniędzy wynosiła 21.000, dyrekcja za­
proponow ała 10.000 gotów ka, zaś 11.000 u 
form ie ściągnięcia przyznanych zaliczek, po­
ręczeń i innyich „bene". Z daw ałoby się, że 
mc prostszego i nic korzystn iejszego  di a ze­
społu, k tó ry  zostaje dale* przy pracy i przy 
zaioukach , a nadto  zyskuje pewną kulturalną 
zasługę, podtrzym ując inslytulcjję i tjo niezbyt 
wieikur koszlem — kosztem  spłacenia zaliczek1 
wcześniej niż lo m iało nasląpić.

D yrekcja spotkała  się z odmową. Zespół 
,aząd a l, aby gaże zapłacono gotów ką, a za­
liczki ściągnięto i a lam i późnie1' Ody dyrekcja 
lego ućzynić nie m ogła  „zespól nie przeszedł 
do pracy, tea tr  m usiał być zam knięty i artyści 
z dobrej i nieprzym uszonej woli zostali bez 
zarobku.

Artystom  szło o to , aby w ysadzić obecną 
dyrekcję, ab y  nowe kierow nictw o ó b ją ł Zwią­
zek artystów  scer polskich bądź bezpośtednio 
bądź pośrednio, przez decydujący swój wjpływ.

Owóż lę afeire wjykorzysuują n iek ió rzy  
członkow ie Iwbwskiej kom isji teatralnej', uira- 
baając p. Szillerowi nw korzystną opinję.

M oże dia tych członków  kom isji tea tra l­
nej pewne znaczenie bęcizie m iała ópiiija w‘ar- 
wszawSkiego „P rzeg lądu  w ieczornego", który 
w l.rosce o przyszłość placówki kulturalnej, 

iką był św ietny te a tr  Bogusław skiego tak  
pi&ze o p. Szillerze, umawiając zamiar objęcia 
kierównictw h tego te a tru  przez Związek a rty ­
stów :

„Pew nem  jest to ty 1 ko, że scena BogUsłar;j 
skiego zostanie w takim rązie  pozbaw ioną 
obecnego klcrow niclw a, k tó re  m iało  w yraźną 
linją artyslycizną i zabierze je  ze sobą, jako 
„woją osobistą w łasność twórczą, niemożliwa 
dó  zastąpienia żadnym  wysiłkiem  „orgajniza- 
c ji" . Pozostaną ty lko „narzędżia pracy" i 
„m ożność zarobkow ania". Są to kategclrje 
społeczne bardzo w ażne przyznajem y —1 i np. 
w warszlacie' szktąrśkim  jedynie esencjotnialne. 
Ody by ty lko  to w szystko było rów nie1 proste 
w sferze s z tu k i!"

K ad esłan e .

F I R M A

OKrgf „Lu/uvo“  wylBchal w podrtiź Cnf- 
czebną.

GDAŃSK, 17. maja. (Pal.). W dniu dzisiejszym 
slai.ek szkolny m arynarki handlowej ,,lw.ów“ opulścił 
port w (rdyiii aby z legoi ucznyirn absolwentami Szko- 
ty Morskiej w Tczewie .Mtbyd podróż ćwiczebną do 
Anglji, Lraneji, Pormgalji. Hiszpanji i ewentualnie do 
Włoch. Okręt zabiał ze sobą ladilnek w ilości 1000 
tonn .odkładów dębowych, przeznaczonych do Arglji.

o  t w l e r a
d la  w y g o d y  P . T . P u b lic s n o ś c i

we środę 20-go b. m.
n o w ą  f i l i e

we Lwowe, Pańska 12,
i u r a ą d z a  w  n ie j

próbne gotowań o
K A W Y
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Wyrok w Równem.
Posieł ukraiński W asv..cztik został skaza- 

uy przelz sąd  w Równem na rok więzienia. 
Skutki tego zasądzenia już  są  widoezne. Ze 
wszystkich stron  św iata płyną do niego wy­
razy  współczuje1 a jvy form ie listów i telegra­
mów od najw ybitn iejszych, czynnych polity­
ków  Świata. Posól angielski Kenworthy nie 
ograniczył się uawót do w yrazów  Współczucia 
ale załnjfcerjrelowal p . A. C ham berlaina czy nie 
należa lob}- sprow okow ać inte rwencji Ligi Na- 
ło d o w  vv t ej spraw ie.

Angielski m inister spraw zagranicznych 
odpowiedział

— Mam zaufanie do  rządu polskiego; i je ­
stem  przekonany, ;e Liga N arodów 1 nie będzie 
m iała potrzeby uciekania się  do jak ie jko lw iek  
interw encji w  sprawie m niejszości narodow y h  
w Porsoe

Tak więc W|yrok sątłu rówiiieńskiego w y­
sunął znowu spraw ę u k ra iń ską  przed forum  
Europy i dal powód do ponoWnych a niezbyt 
życzliwych rozm ów  o  Polsce.

,.Czas“ zastanaw iając się nad tym w yro­
k iem  puze m. inj:

W yrok rów ieński zam iast posłużyć db 
poskrom ienia antipaństw owiej działalności o- 
btecnych parlam entarnych przedstaw icieli mniej 
szóści Ukraińskiej stan ie  się  raczej jednym 
z argum entów  propagandy antypolskiej nawfe-t 
<wśród ujimarkoWanych dotychczas żywiołów.

N iezaaow olenie Wisi uk raińsk ie j na W oły­
niu, z polskich rządów  je s t  wjywołane w yłącz­
n e  pewnemi szykanam i, na  k tó re  ona z winy 
qzy ez  w iny w ładz ustawicznie je s t  narażona!. 
Skarży się  więc na samotWjolę pisarzy gminnych 
i policjant ów na ciągłe k łopoty z urzędam i 
skarbow em i w spraw ach podatkow ych, n,a trud 
npści otrzym ania drzew a budulcom lego i t. p. 
N ie rozum ie zupełnie znaczenia, ani też po­
trzeby specjalnych wstaw językowych', ódczu- 
wa natom iast, jak o  krzyw dę, jeżeli zrozumia­
łym dla niej językiem  nie może się  posługiw ać 
w  stosunku d  > Władz.

G dyby  sąd w Równem przy  j-ównocze- 
senim stosow aniu całej surowości praw a miał 
m ożność w dania się U szereg pi zy toczony eh 
drobnych, Iejcz uzasadnionych zażaleń chłop­
skich, niewątpliw ie au to ry te t sądow nictw a 
polskiego ogiom nieby na tern zyskał. Tak 
bardzo  pow inno nam za'eżeć na  tem, b> sądy 
polsk ie  na kresach  nie m ogły być uważane 
za inkwizycję jednostronne.

Woyólfe sąd w RóWnem jeszcze pa z pod­
k reślił w oczach wszystkich -ozUmiejących 
n a jbardzie j pałace zagadnienia k resow e że 
rozwiązanie! ich z powodzeniem  szukać na­
leży p raw ie  Wyłącznie w. dziedzinie ekono­
miczniej i ku ltu ra lnej, o raz  w  pos aWieniu ad ­
m inistracji na 'należytym poziom ie obyw atel­
sk im ".

P o  6 0  c f r .  d s K i e n n i e .

Jedno z n-ism warszaw skich zamieszcza in­
fo rm ację  treści następującej:

,A'if niiektóiych m ają tkach  ziemskich w 
gostyńskiem  od pewnego czasu do pracy na 
ro li poczęto przyjm ow ać żydów 1.

Dotylchczas, jak  w iadom o, praca fizycz­
na na ro li naiez; a dk> tych gałęzi zarodko­
wych, k tó rych  żydzi unikali, nawiel w m ają t­
kach, nabytych przez żydów. O becnie zmia­
na poglądów nastąp iła  na tle  następujacem  :

Do n iek tó rych  ziemian zg łaszają się ży- 
az> z zaofiarowaniem  sw ej pracy  na w arun­
kach znacznie niższych od wym aganych przez 
robo tn ików  rolnych chrześcijan. Jako  motyw] 
żydzi C: w skazują w arunek  wym agany przy 
otrzym aniu  pozwoleUia na osiedlenie się wl 
Palesly nie, opiewający, iż m iędzy innymi etm- 
giować m ogą ci żydzi, k tórzy w ykażą się

znajom ością pracy na roli. Żydzi więc pragną 
odbyć p rak tykę  przez cały  sezom  robó t ro l­
nych, aby otrzym ać odpowiednio autoryzo­
wane zaświadczenie, eo im w yjazd do Pale­
styny Umożliwi. P odają  przytępi nizkie w a- 
runk l, aby' tą  drogą zachęcić ziejmian do przy­
jęcia zaofiarow anej pracy. W  wypadkach, o 
k tó rych  m owa, żydzi twiorzą brygady po 10 
osób, żądając go 60 groszy od ostoby za dzień 
pracy. Każda brygada m a swą gospodynię- 
kucharkę, k tó ra  przygotow uje posiłek  wę- 

| d łu g  przepisów ry tu a ln y c h /1.
I Oczywiście, ziem ianie z lej oferty sk >rzy 
sta  ją , bo  pracow nik za 60 g,r. dziennie stanow i 
tak ą  w ielką zachętę, że W arto będzie na ten 
raz  zapomni ić o iróżnieaph rasowych i wy- 

i znani owych, słow em , antysemityzm złożyć na 
| ja k iś  czas do  m agazynu.

grauge był rzeczywiście mistrzem \y tym swo­
im dziwnym fachu. Gdy chodziło o dram at, 
rozpoczynał on z Ukrytego m iejsca sw ego wj 
parkiecie, w chwili, gdy rozg ryw ała  się sce- 
m:a w strząsająca, z d c h a  — łkać. P rzekona­
wszy się, że łkanie jego  pobudza i in n y ch  
d o  rozrzew nienia, łk a ł  coraz silniej, aż w resz­
cie z piersi jego w ydobyw ało się rozdziera ją­
ce szlochanie. N aodw rót zaś w kom edjacn, 
Lagrauge „sondow ał"  nastró j publiczności na j­
pierw stłum ionym  śmiechejm. D ziała t ten 
Śmiech stanow czo lepiej, niż gdyby był pro­
w okująco głośny S tw ierdziw szy to  działanie 
LagraUjgc staw ał się śm ielszy, aż w reszcie w y­
buchnął iścje homeryicznym śmiechem!, ^któ- 
rem u  na widoiw.ńi nikt już  się  oprzeć Wie 
m ógł.

W, ten  sposób dziw ny ten  m istrz jeszcze 
dziw niejszego ..fachu" rozstrzyga ł przew ażnie 
o  pow odzeniu szłuki. Oozyfwiście, ze b y ł to 
człew fek o  niezjwjykle wyrobionym  sm aku te ­
atralnym , dóskonały  znawca w szystkich a r ­
kanów  sz tuk ’ scenicznej, który zawisze um iał 
ocenić w artość d arego  ui!w.oru.

Razu jdalnlego L agrauge założył się, że 
W Ipayećji Uda m u  się zmusić publiczność do  
Śmiechu, I rzeczywiście u da ło  mu się  to  wi 
ta k i  sposób, żc W najbardziej rozrzew niają­
cych sceiniaćn w idzow ie śmiać się  musieli do 
rozpuku.

S  dnia.
Jak UHost szaleją „futurystycznie*.
Jeden  7. dzienników przynosi ciekawie 

szczegóły, jak  święcili Wie W łoszech wielbi- 
ińele M anne!tego uroczystość I. Kongresu fu­
turystów  w: M eajotanie.

Kongres ten powitali przedstaw ić,ele 
A/szystkich w ładz, poczerń wręczono M arine- 
tiem u olbrzym ią chorągiew w ioską, m ierzącą 
360 m kw adratow ych, Którą za tkn ięto  na 
gm achu Vi;ctorio Emanuele. Po długim sze­
regu  mów-, słaWiącydh M arinetiego, Iłum po- - 
wał go na ram iona i an ió s ł do ga le rji, z 
k tó re j od kopuły, ,aż po podłogę rozścielała  
się olbrzym ia „ triko io re". Pow szechną cieka­
wość w zbudzał w ystaw iony w oknie red ak ­
c ji ..Ajmbrosiano" portret psychologiczny M a­
ginot jego, w ykonany pr^ez Depera.

Po w spaniałych przyjęciach rozpoczęto 5- 
dniowte obrady.

M yM hy się kłoś, sądząc, iż m ówiono tam 
o poezji, m alarstw ie, wlogóle ty lko o sztuce.

Przegląd idei sform ułow anych i d y s k u ­
towanych na kongresie da nam dowód żywio­
łowości i pewnej, ekstraw aganckiej ekspan- 
zyW nośd tego ruchu. Wymienimy lylko te ­
m aty bardziej niesamowite.

1 t a k : Aząri o florze fu turystycznej i o 
piastvjc/nych ekw iw alentach sztucznych za­
pachów, oraz o teatrze  pow ietrznym  — Bene- 
deila  (żona M arinetiego) o możności odczu­
w ania w izyjnego i -dotykowego stosun­
ków jnbędzy kolorem  a rnaterją , fupmą a cię­
żarem, ciepłem a em ocyjnośclą — Depero o

(SzLUCzniei wsi futurystycznej, o autoreklamach 
wielkich zakładów fabryczny ch (n. p. -o guL 
m owej reklamie Pireliiego lub o świetnej re ­
klamie Edisona) i szereg innych.

Po szejregu ta k ic h  i tym  podobnych re fe ­
ratów  zjazd  uchw alił pod koniec deklarację 
polityczną, w k tó re j M ąrineti, jak o  \vódz fu­
turyzm u zwraca się  'o sv ego tow arzysza Mus- 
solm iego z następującym  apelem : \

,,(iestem  siły-, już teraz  koniecznej, uwol­
ni, się teraz  od parlam entu. Zw róć faszyzmo­
wi i W łochom  cudowną duszę z ro k u  19-go 
gorącą, antysocjalistyczną, airiyklerykalną, an- 
tymon|arcbiczną. Przyznaj Momarćhji tylko jej 
prow izoryczną funkcją jednoczącą, odmów jej 
praw a do zduszenia i zmorfinizow nla na j­
w iększej, najgenialniejszej i hajsłuśznieiszej I- 
talji ju trzejszej. Nie naśladuj niemożliwego do 
naśladow ania Gioiittiego, naśladuj W ielkiego 
Muissolinjego .z 19-go roku. Myśl zawsze o 
Ita lii nieśm iertelnej i o boskim K rasie".

Iście Wioski tem peram ent i iście fu tu ry ­
styczna. — fantazja.

Oryginalny zawód.
\X bardzo  sędziwym wteklt zmarł nieda­

wno wi P aryżu  pewien Oryginał, nazwiskiem  
Lagrauge, k tó ry  przez całe  życie sw oje w y­
konyw ał jedyny \v, swoim  rodzaju zawód. 
P e łn ił on mianowicie iw tea trach  stolicy fran ­
cuskiej na prem ierach funkcję — pobudzicie- 
lu! pubhczUości do płaczu lub śmiechu. La-

£viecatuca, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO iWE LWOWIE i

WtoreK o godz. 7.30 wiecz. ,,Królowa Saov‘ .
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan11 (gościnny 

wys tęp J . W egrzynr).
Czwartek. o godz. 7.30 wiec z. „Don Juan" (gośe. 

występ J. Węgrzyna).
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Casamwa1'.
Sobota, o godz. 3 popof. „Obrona Częstochowy11 

(przedstawienie dla młodzieży sz k ).
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan (gośe. 

występ J. Węgrzyna)
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. GrćiecJr* ZN

Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca1.
Środa o godz. 7.30 wiecz ,,Ś\Vit. dzień i nbc 1 (z 

p. Dębicką i Orzechowskim).
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Cudowne medjum1'.
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. Spadkobierca".

REPERTCAK TEATRU NOWOŚCI, ul. Sioneczw, <
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. ..Ostatni walc11 igosi.. 

występ L. Messal i Mariańskiego).
środa o godz. 7.30 wiecz. „Ostatni walc11 (gośo. 

występ L. Messal i Marjańskiego).
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Ostatni walc" 

gośc. WYstęji i.. Messal i 'Marjańsk^go).
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Bajadeia1 (ostatni 

gośc. wystę]) L. Messal).

FEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GiMPEL.
ul. Jagiellońska L  11.

Gościnne występy Kaniewskiej. Brejtmana i 
Bryna.

Wtorek o god/. 7.30 „Rumuńskie wesele".
środa, o godz- 7.30 „Rumuńskie wesele".

OSTATNI!: GOŚCINNE WYSTĘPY LUCYNY
MESSAL. Znakomita diva operetkowa kończy już u 
nas swe gościnne występy, które cieszyły się tak ol- 
brzymiem a zaslużonem uznaniem. L. Messal wystąpi 
jeszcze dwa razy. oprócz dnia dzisiejszego, w ,,Osts • 
tnim walcu", a naslępme pożegna się z oublicznością 
w piątek w B ijaderze". Niewątpliwie te ostatnie wy­
stępy świetnej artystki zgromadzą znowu liczną publicz 
ność, którą tal podbiła sooie Messal.

NA OGÓLNE ŻĄDANIE daje Teatr Mały raz 
jeszcze u- środę przemiłą słoneczną sztukę Niccode- 
miego „SWii. dzień i noc" z pp Dębicka i Orzedtow- 
skijr

„DON JUAN". W Teatrze Wielkim widownia sta­
le jest przepełniona rozentuzjannoY. aną publicznością, 
która owacyjnie wita niezrównanego Węgrzyna. Z po­
wodu stałego przepełnienia widownf dyrekcja podaje 
do wiadomości że nie wydaje żadnych ulgowych bi­
letów. Węgrzyn gra u nas jeszcze w środę, we czwar­
tek, w sonotę i w poniedziałek..



8 >,DZIENNIK LUDOSKY" Nr, 114

Ze sportu.
POGOŃ — A. F. K. VRSaVICD 1 :2  i 2 :1  (0:0).

CzesKa diużyna ukazała się drużyną wyrównaną, 
technicznie dobrą, na ogół jednak ni© przedstawiającą 
zbyt groźnego przeciwnika. Wyniki osiągnięte w spot­
kaniach z naszym mistrzem ma d!o zawdzięczenia 
znacznemu spadkuwi formy i brakowi treningu na­
szej drużyn}. W oba tlnie zawody stały na dos'ć 
niskim poziomie, goście byli .udiliwsi w pierwszem 
spotkaniu i odnieśli zasłużone zwycięstwo. W dru­
gim dniu zrewanżowała się Pogoń, grając ambitnie. 
Zdaje się, żc zawody z zagranicznymi drużynami już 
się naszej publiczności sprzykrzyły, gdyż zgromadziło 
się jej m ało‘ na boisku1 Pogoni".

CZARNI — HASMONEA 1 :3 (1 1).
Niezasłużona porażka Czarnych, którzy przez ca­

łą grę stali wyżej od swego przeciwnika i mieli prze­
wagę. Napad jednak nic był dysponowany, gdyż nie 
potrafił tej przew'agi wykorzystać. Trudna jest gra na 
wąskiem i krótkiem boisku1 Hasmonei, która broni

się na niemi gromadnie, pozateim Czarnr popełnili błąd 
w tern, że nie grali krótkimi „passingatni". Has.nonea 
Uzyskała swe bramki z Iwylpadów, a  zawinił Winnicki, 
który powinien je był obronić. Do pierwszej źle się 
ustawił, drugą i trzecią puścił przy robinsonadzie. 
rzecz, która mu) się dotychczas prawie nigdy nie przy­
trafiła.

Obie drużyny grały słabo i chaotycznie, w dru­
giej połowie wprawdzie Czarni wprowadzili pewien sy­
stem w grę, lecz zdeprymowani utratą bramek grali 
bez ambicji Najlepszą częścią obu drużyn była obro­
na. SędżioWał słabo p. Schorr.

MISTRZOSTWO POLSKI:
Poznań: WARTA -  T. K. S. 2 :0 .
Króf. Huta: Ł. K. S. — AMATORSKI K. S, 3 :0,
Kraków: KRAKÓW — WARSZAWA 8 :1  (3:0).

Z tych zawodów i ostatnich spotkań Pogoni po­
winien kapitan związkowy wyciągnąć konsekwencje w 
sprawie Ustalenia drużyny reprezentacyjnej przeciw 
Czechom. Spodziewamy się też, że kapitan związkowy

nie wstawj do rejnezcnlalywki gracza, któ-y został 
niedawno zdyskwalifikowany za spohezkowanie widza. 
Za taki czyn milsi gracz być ukarany i nie powinno gc 
się zaszczycić reprezentowaniem barw Polski.

Bielsko: KRAKÓW t -  BIELSKO 3 :2 .
W arszawa: POLONIA — MOR. SI AYTA 3 :3  

(1 :1).
Przemyśl: POLONIA — MAKKAB1 'Kraków)

1 :0.
Równe: SPARTA (Lwów) — HALLERCZYK 1 :0.

MISTRZOSTWA EL. B.
Wydział gier powinien wglądnąć w sprawę tych 

mislrzoslw, przecież lo nie uchodzi, by pewne kluby 
pierwszoklasowe^ które tego roku nie rozgrywają mi- 
slrzosl(tv, wstawiały do swycn drugich drużyn graczy 
z pierwszej drużyny, chyba w len sposób osiągnięte 
wyniki nie dadzą dokładnego obrazu mistrzostw,

IIASMONES II — POGOŃ II 2:2.
LECIIIA II — CZARNI II 2:2.
BIALI -  JUTRZENKA 5 0. -

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do lo-ciu słów.

PkZYJMK posadę bufetowej lub opiekunki do dzieci, jestem M  A U /  WYCZAJ zdolna, inteligentna panienka poszukuje po- 
zrsdukowaną urzędniczką — upraszam o podanie ręki *» sady do dzieci, umie szyć i wykonuje roboty ręczne,

osobie małoletniej. Łaskawe zgłoszenia Kasicówna Rynek 12.

HANDLOWIEC z  wieloletnią praktyką poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Lwów, ul. Łyczakowska 35 — Szumer.

może ewentualnie pomagać przy gospodarstwie. Łaskawe 
zgłoszenia: ul Kurkowa 7, Weisshaar.

POSZUKUJĘ jakąkolwiek pracę. Łaskawe zgłoszenia Demp 
Michał, ul. Murarska 28.

ZDOi.NY elektromechanik (nawijacz) postukuje posady og* 
zaias;, ewentualnie na prowincję. Zgłoszenia do Admi­

nistracji »Dziennika* pod .Elektromechanik*.

K OREKTOR z  dłuższą praktyką pracujący i nocą szukw- 
zajęcia. Zgłoszenia pod .Pracowity*.

ISU

[ wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
f t  —-10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —-60. O G ^ Ł O S Z K N I A Na 1-ej str. Zł. —-60 Drobne ogć za słowo Zł. — 

Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 25°
Zi. - ob! 

. (ifoł^ f

„FORD
ii oryg. części składo­

we wzorowe spec. 
warsztaty do napraw

p oleoa  firm a 6 4 2 -

WITOLD T R A N D A
L w ó w , u l. P o d le s k le f fo  2 .

Z  duiem  2 0  m aja  br. rozp oczyn am y

KURS HAFTU
MASZYNOWEGO

Wszyscy, którzy u nas maszyny zakupili, mogą 
644—3 bezpłatnie korzystać z kursu.

Skład maszyn 
Lwów, Jagiellońska 20.„ P O L T Y P ”

Nadzwyczajne

Walim Zpwatom'
K oop era tyw y  S p ó łd z . Z w . Z aw ód , 

b od ow i, c ie s ie lsk ie g o

. W S C H Ó D ”9 9

L w ów , u l. C low a  O.
o d b ę d z ie  s ię  w e w torek d n ia  26-go  
m aja 1925, o  g o d z in ie  5*50 w iecz.

z następującym porządkiem dziennym: 

Z m iana

W  razie brakn kompletu Zgromadzenie 
odbędzie się o godzinę później przy jakiem 
kol wiek komplecie.

Za Zarząd
7- i  Stefan Korykora.

zt. 36 O M E G A  zt-36
Zegarki najn ow sze i najtańsze sprzedaje tylko jedynr

F-a L  a i E L I G W A N
Obrączki £lubne od  8  zl. 523—6

i wy musicie zosiac
bers misiami

i obuw ie YTasz- berso n o w ać. N ie sp raw ia  W am  
to  zapew nie  przyjem ności w ydaw ać co m iesiąc 
p ieniądze na  n ow e obcasy  i zelówki. Jeśli zw a­
życie, że obuw ie  /. G ersonem  trw a  przynajm niej 
trzy  razy  dłużej, nif. z obcasam i i zelów kam i ze 
skóry , to  bez w ątp ien ia  będziecie o d tąd  nosić 
w yłącznie o b casy  i ze ló w k i g u m o w e 
„Bersom „ B erso n "  jest nieiy lko trw alszym  
od  skóry , lecz tak że  ma bard zo  w ażne znaczenie 
dla W aszego zdrow ia. Czy uśw iadom iliście sobie 
kiedy, jaki ciężar spoczyw a na W aszych nogach, 
czy śledziliście, jakim  w strząśn ien iom  podlega  
W asze i iało i nerw y przy  każdym  kroku , k tó ry  
czynicie? D laczego nie chronicie się p rzed  tern 
p rzez  n o sze rie  „B e rso n a u ? Nie będziecie  się 
w ów czas m ęczyli i nużyli już po kilku chw ilach, 
a uzyskacie chód e lastyczny  i m łodzieńczy. 
S tw ie rd zam y  zatem  zalety  o b casó w  i z e ló w ek  
8 om ow ych „B erso n a“ : są trw alsze , a w ięc 
tań sze  od skóry , czynią ciało e lastycznem , uz- 
d raw  ają nerw y, ch ro n ią  bezw zględnie  p rzed  
w ilgocią i zim nem . Niff zw lekajcie zatem  i po­
m nóżcie ogrom ną już rzeszę  berson istów .

B E R S O N
nosi się przyjem nie i jest tań­
szym  i trw alszym  od skóry.

O głoszen ie .
Sąd okręgowy jako handlowy w Złoczowie Firm. 310/2U 

Stow. I. 361 ustanowił podpisanych likwidatorami Towarzy-- 
stwa wząjemnego kredytu .Związek* w Busku, stow. zarej. 
z ogran. poręką, w likwidacji. 0  tein zawiadamiamy wie­
rzycieli powyższego stowarzyszenia, wzywając ich do zgło­
szenia swych pretensji w nieprzekraczalnym terminie 6-cio 
miesięcznym od dziś. — Busk, dnia 13 maja 1926.
49—3 Jakób Horowitz. W olf Goldhaber.

O głoszen ie .
Sąd okręgowy jaKO nandlowy w Złoczowie Firm. 300/24 

ustanowił podpisanego likwidatora Kasy kredytowej w Busku 
stow. zarejestr, z ogr. por. w likwidacji. 0  tem zawiadamiam 
wierzycieli powyższego stowarzyszenia, wzywając ich do 
zgłoszenia swych pretensji w nieprzekraczalnym terminie 
6-cio miesięcznym od dziś. — Busk, dnia 13 maja 1926. 
49—3 Benjamin Schapira.

49—3 O głoszen ie.
Sąd okręgowy jako handlowy w Złoczowie Firm. 311/24 

Stow. I 526 ustanowił podpisanych likwidatorami Spółki km 
dytowej w Busku, stow. zarej z ogr. poręką w likwidacj 
w Busku. Otóż zawiadamiamy wierzycieli powyższego sto 
wai: yszenia, wzywając ich do zgłoszenia swych pretensji 
w nieprzekraczalnym terminie 6-cio miesięcznym od dz'i

Busk, dnia 13 maja 1926.
M0888 Majer Mass, Markus Schimmelman, Benach Schorr.

49—3 O głoszen ie .
Sąd okręgowy jako han_lowy w Złoczowie Firm. 326/24 

ustanowił podpisanego likwidatorem Towarzystwa pożyczko­
wego w Busku, stow. zarej z ogr. por. w likwidacji. O tem 
zawiadamiam wierzycieli powyższego sl awarzyszenia, wzy­
wając ich do zgłoszenia swych pretensji w nieprzekraczju- 
nym terminie 6-cio miesięcznym od dziś.

Busk, dnia 13 maja 1925. S. Roth.

49- -3 O głoszen ie .
Sąd okręgowy jako handlowy w 7«uCzo\ ie. Firm. 327/24 

i 10/26 Stow. I. 637 ustanowił podpisanych likwidatorami 
Towarzystwa Oszczędności i kredytu n Busku, stowarz. 
zarejestr. z ogr. por. w liswidacji. 0  tem zawiadamiam j  
wierzycieli powyższego stowarzyszenia, wzywając ich do 
zgłoszenia swych pretensji w nieprzekraczalnym terminie 
6-cio miesięcznym od dziś. — Busk, dnia 13 mąja 1926.

Meohel Holln- L jo r  8ekler. Hersoh Joe Boizer.
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